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_ Terroryzm ukraiński. 


Nie pisaliśmy od pewnego czasu o ak- 
cji sabotażowej, prowadzoej przez ukraiń- 
skie żywioły w Małopolsce Wschodniej. 
Ograniczaliśmy się dotąd wyłącznie do za- 
mieszczania komunikatów, bez słowa ko- 
mentarza. Robiliśmy to raz dlatego, że nie 
chcieliśmy potęgować — i tak już wielkie- 
go — wrażenia tych gwałtów przez szero- 
kie ich omawianie; powtóre także dlate- 
go, że mieliśmy nadzieję, iż naszym wła- 
dzom bezpieczeństwa uda sie je w krót- 
kim czasie zlikwidować. 

Dłużej już jednak milczeć nie wolno. 
Gwałty bowiem ukraińskie nie ustają, 
a owszem nawet wydaje się, że ich nate- 
żenie i rozmiar z każdym dniem wzrasta- 
ja. Władze zaś bezpieczeństwa polskie nie 
zdołały ich wstrzymać. Ze wszystkich stron 
naszego państwa nadchodzą do nas listy, 
wyrażające najżywszy niepokój społeczeń- 
stwa z powodu rozwoju wypadków w Ma- 
łopolsce Wschodniej i zdumienie z powo- 
du liberalizmu władz polskich w tej spra- 
wie. Obawa o prestige naszego państwa 
w tych warunkach musi ustąpić miejsca 
trosce o pokój w państwie. Lepiej jest po- 
stawić tę sprawę jasno i twardo teraz, 
w początkach, niż „patrzeniem przez pal- 
ee“ powiększać istniejący chaos i zbrodni- 
czym elementom ułatwiać potworną akcje. 

W zwiazku z najnowszemi aktami sa- 
botażu i gwałtów nasuwają się dwie za- 
sadnicze, ogólnej natury, uwagi. Jedna e3 
czy narodu ruskiego, druga — władz pol-į 
skich. 


Miesięcznie. . . . . . 


Od paru tygodni prasowe wiadomości ' 


z Małopolski Wschodniej brzmią jak biu- 
letyny o złym stanie zdrowia narodu ru- 
skiego. Naród ten cierpi na rozkład mo- 
ralny, na zanik zasad 
nych w sierach kierowniczych i w kołach 
młodzieży, — w tych więc warstwach, i 


które nadają ton życiu politycznemu Ru- | 
jz 4-ech węgłów polskiego pańsiwa. Znik- ków nie chce dopuścić do listy kandydackiej 


sinów. 

Cóż bowiem powiedzieć o narodzie, 
którego politycznie uświadomiona warstwa 
„nóż hajdamaeki* uczyniła symbolem 


* swych metod, a swoją działalność politycz- 


ną prowadzi po krwawej drodze gwałtów 
i sabotażu, — po drodze, którą znaczy lu- 
na płonących domostw, stodól i stert zbo- 
ża, detonacja wybuchających bomb i gra- 
natów? 

Cóż powiedzieć o narodzie, który dotąd 
Nie zdołał wydać z siebie jednego sta- 
rowczego i poważnego slowa protestu 
przeciw takim metodom walki, i jednego 
Potępienia ze strony duchowych jego przy- 
Wódców, którzy stać winni na straży mo- 
Talnego zdrowia narodu? Jest to zaś tem 
Smutniejsze i tem bardziej musi zwracać 
uwagę, że w akcji terrorystycznej pierw- 
Szą rolę gra młodzież akademicka, nawet 
Bimnazjalna i że ostatnio — jeśli wierzyć 
Urzędowym doniesieniom — nawet pro- 

szcz grecko-katolicki został schwytany 
nin flagranti“. 

Nie przypuszczamy, by cały naród ru- 
ski pochwalał te metody walki z Polską. 
Są w nim warstwy, które od nich stoją 
uczuciowo z daleka. A, jeśli milczą, to tyl- 
ko dlatego, że się terrorystów obawiają, 
nie widząc może zabezpieczenia przed ni- 
Mi ze strony władz państwowych. Rzeczą 
tych ostatnich było pomóc lojalnym wzglę- 


moralno-politycz-, 


„Wydanie AB 
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22. 9. Lwowskie organa bezpieczeń- 
dem państwa czynnikom i orgańizakjam Me ened przytrzymały dnia 21 b. m. 
w odgrodzeniu się od żywiołów przewrotu. wieczorem poszukiwanego oddawna krajowego 
Td Nednak xfie zrobił komendanta U. O. W. Juljana Hołowińskiego, 
go j MO Ę p, [lat 36, z zawodu praktykanta kooperatywnego, . 
Miały one jeszcze drugi obowiązek. „dem z Dymna. Wymieniony był równocześnie ' 
winne były zabrać się do stłumienia za-; ; przywódcą nielegalnej Organizacji Ukraińskich 
rzewia sabotażu w zarodku. Przecież na- | Nacjonalistów (0. U. N.), która jest polityczną 
sza służba wywiadowcza zdołała chyba jnadbudówką U. O. W. i wpływami swojemi o- 
wyznać się w tym ruchu od pozat |. zyć zwłaszcza zakładów nauko- 
pa w 
i wyśledzić, że tym razem mamy do AF | Zaznaczyć należy, że Hołowiński ukrywał j 
nienia nie ze sporadycznemi aktami obłą- się w różnych miejscach na terenie Wschodniej . 
kania jednostkowego, ale — co dziś nie Małopolski, uaktywniając równocześnie sabota- 
ulega watpliwości — z akcją zorganizowa- 'żewą działalność U. O. W., ostatnio wszczął 
ze trwanie. W prze- | pertraktacje z prezydjum naczelnego komitetu , 
Undo ' w sprawie wydatnego , uwzględnienia 
miejsc na listach kandydatów na posłów bloku 
ukraińskiego dia reprezentantów U. O. N. 


ną i obliczoną na dlużs 
ciwnym razie trzebaby było zwątpić w jej 
sprawność i użyteczność... Tymczasem pol- 
ski czytelnik czytał codziennie przez parę Aresztowanie natąpiło na ulicy po wyjściu 
tygodni komunikaty o aktach sabotażu co- |z lokalu głównego sekretarjatu Unda tydi. 
raz gwałtowniejszych, a równocześnie ani | Kcściuszki L. 1. Hołowiński objął komendę kra 


słowa o kontrakcji władz bezpieczeństwa. ienn: e s ow kilku miesiącami po nieja- 
I pytał się: — po co wogóle dopuszczać | Ta m T a znanymi z rozprawy o, za- 

mach na Targi Wschodnie, który jako skompro- 
do wiadomości społeczeństwa i zagranicy Mitdanf/wdbec włedr/ zmuszony *yehronić 


te informacje, jeśli się im nie przeciwdzia- eję ucieczką zagranicę. Kandytiatura Hołowiń- 
ła?... Musiało to w końcu wywrzeć demo- |skiego w kołach U. O. W. uważana była za naj- 
ralizujące wrażenie i na polską i na ruską | 
ludność. Pierwszej odbierało zaufanie do | 
władz; drugą zaś, jej część lepsza, przy- 
prawiało o zupełny upadek ducha, a resz- 
tę rozzuchwalało: 

Dopiero wczoraj mieliśmy sposobność 


podać do wiadomości ogółu komunikat Warszawa 22. 


8. (Telef. wł) W ostatnich 


P. A. T., że władze bezpieczeństwa „za- dniach odbyło się dużo zamkniętych zebrań 
rządziły wielką akcję”, która ma „zdławić”* przedwyborczych „sanacji”. Na zebraniach tych 


ruch sabotażowy w pewnych na razie po- politycy Be Be tłumaczą. że nadchodzące wy- 
! wiatach. Narazie zatem możemy stwier- bory będą rodzajem plehiscytu, w którym lu- 
dzić z satysfakcja, że rząd porzuca stano- ,dność wypowie się, czy pragnie dalszych rządów 
wisko biernego widza w tym teatrze, premjera Pilsudskiego, czy ież jest im przeci- 
a przyjmuje rolę czynnego aktora. Z sa- | wna: W związku z tem niektóre koła sanacyj- 
tysfakcja — powtarzamy — przyjmujemy ne dążą do tego, aby 

to do wiadomości. Straci chyba grunt pod j 
soba to fatalne spostrzeżenie, że rząd, któ- 

ry tyle energji wkłada w walkę z częścią 
i polskiego narodu, uprawia niezwykły libe- | 
ralizm w stosuku do podpalaczy jednego  Toczą się targi o kandydatury. Grupa pułkowni 


p. Piłsudski stanął na czeje 


listy Be Be, Organizacyjnie panuje w  anacji 


w dalszym ciągu chaos. 


nie może ta polityka, dla której ukraińscy | przywódców Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast, 
terroryści są tylko „strasznemi dziećmi”; zgrupowanych koło czasopisma „Przełom, 3 
zacznie się może inna, oparta o przekona- więc Zdzisława Lechnickiego. Kierzkowskiego 
nie, że mamy do czynienia ze zbrodnia- i Śrockiego. To też podobno Zjednoczenie chce 
rzami. jwystawić oddzielne listy poszlskie, Niektóre 

Pozostaje nam teraz tylko wyrazić na- 
dzieję, że rząd polski z drogi, o której mó- 
wi komunikat P. A. T., nie zejdzie, dopóki ; 
akcja sabotażowa nie zostanie „zdławio- 
na“. Domaga się tego tak bezpieczeństwo s í ą | h h 
w Malopolsce Wschodniej, jak prestige en . Warszawa 22. 9, (Telef wł). W + dzi- 
lego państwa... Dość nam zagranicą szko- | ls%ym zakończone zostaly rokowania między 
dzą wiadomości, jak o „krwawej niedzieli" stronnictwami, zgrupowanemi w t. żw. Centro- 
w Warszawie. Niech z Polski ostatecznego i'9"1e a Stronnictwem Nacą 7 o utworzenie 
Meksyku nie robią komunikaty codzienne loży wyborczego 'na terenie trzech województw 
o terroryźmie ukraińskim... 
społeczeństwo ruskie jako chore, ale sa- DRA 1< WEJEZET 

3 R +1. r R) nin września 190.0 r. konfiskarę cza- 
połazystów «jako zbrodniarzy: Md. |sopiama „Głos Narodu” Nr. 249 z daty Krażów 


A 20 września 1930 r., z powoda treści artykuł 


„zamieszczonego na stronie 3-ciej pod napisem 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział IV. ,A to od słowa „przeciw“ do «łów ..p. Fi!sudskie 
Puia 22 września 1930 r pgo“, albowiem treść tegoż artykułu zawiera 
Sygn. IV. Pr. 51/50. iznamiona występku z par. 300 w. k. 
Sąd okręgow; Wydział IV. karny na pó, Zakazuje się dalszego rorszerzanią konfir 
siedzeniu niejawnem w dniu 22 września 1930r. skowanej treści powyższego artykułu. 
po wysłuchaniu zdania Prokuratora Są4da wkrę-, Zakaz ten ma być ogłoszony w Dzienniku 
gowego, wydał nasiępujące urzędowym, oraz w przepisanej formie w naj- 
postanowienie: bliższym numerze czasopisma „Głos Narodu”. 
Zatwierdza się po myśli par. 489 anstr. pr. Cały nakład skonfiskowaaego pisma ma 
k. zarządzoną przez Prokuratora Sądu okręgo- |dYĆ zniszczony. 
wigo w Krakowie dnia 18 września 1930 r., ®% 
wykonaną przez Starostwo Grodzkie w Krako! 


Sądzia okręg wr. 
| Podpis o ZYSK 


ku. Zawarta umowa 


Komendant U. 0. W. schwytany! 


odpowiedniejszą, gdyż dał się on już poznać 
ze swoich zdolności konspiracyjnych i jako 
sprężysty a bezwzględny oganizator akcji sabo- 
'tażowej w latach 1924,27, M. in, jego dziełem 
tylo zorganizowanie zamachu na prezydenta 
' Wojciechowskiego we Lwowie, morderstwo Ś. p. 
kuratora Sobińskiego i cały szereg napadów na 
urzędy i ambulanse pocztowe, Hołowiński był 
| już aresztowany i sądzony we Lwowie w związ 
ku z morderstwem na osobie ś. p. kuratora So- 
bińskiego i wówczas zdołał podejść ławę przy- 
sięgłych znaną deklaracją lojalności wobec na- 
„rodu i państwa połskiego, h 
Złożenie tej deklaracji było powodem chwi- 
lowej nieufności do jego osoby w kołach na- 
czelnych UOW. zwlaszcza wobec namiętnych 
"ataków na Hołowińskiego z powodu tej dekla- 
racji ze strony ówczesnego męża zaufania Ko- 
|nowalca i b. posła Dymitra Palijewa. 
Hołowiński jak widać z nasilenia akcji sa. 
botażowej w ostatnich miesiącach nie zawiódł 
pokładanych w nim nadziei i ze specjalną gor- 
liwością starał się zatrzeć wrażenie pozostałe po 
deklaracji. Jego Sprawą było zorganizowanie 
napadu na ambulans pocztowy pod Bóbrką 
w lipcu b. r, a zdobyte wówczas pieniądze 
umożliwiły mu zorganizowarie trwającej dotąd 
akcji sakotażowej. 


BT r 


Piłsudski na czele lisłv Be Be? 


„SANACJA* USTALA KANDYDATURY 


WYBORCZE. 


kandydatury .sanacja* już ustala. } tak 
we Lwowie nia kandydować min. Kwiatkowski, 
Jego nazwisko ma być również umieszczone na 
czele listy w jednym z okresów na Pomorzu. 
p okręgu lidzkim wysunięta ma być kandy- 
datura ks. Żongołłowicza. wicemin. oświaty. 
W okręgu Konin-Koło na prrwszem miejscu 
ma pójść min. oświaty p. Czerwiński. W Wil. 
nie na pierwszem miejscu pójdzie p. Holówko, 
w święciańskim okręgu ma przyrzeczone pierw- 
sze miejsce pani Kirtiklisowa, żona wicewoje- 
wody wileńskiego. Wielki kłopot ma takže sa. 
nacja z tem. czy przy nachadzących wyborach 
mają być w dalszym ciągu «unieszczeni na li- 
ście sanacyjnej 

pp. Wiślicki i Kirszbruun. 
Podobne zwrócono Się poufnie do sjonistów., 
aby wzięli ich na swoją |istę, 


=: 


Sojusz Stronn. Nar. z Centrolewem 


na terenie Małopolski Wschodniej. 


Malopolski Wschodniej. .Jednoczcśnic zakończe 
no rokowania o jodział miej». na listach wy- 
horczych lokalnych pomiędzy kandydatami bio- 
przewiduje wystawienie 
wsrómych list kandydatów w okręgach Lwów 


Traktujemy p o miasto, Lwów-powiat, Stryj, Sambor, Stanisła: 
wów, Tarnopo; i Złoczów. We Lwowie wspól- 


na lista wystawioną zostanie pod firmą Stron- 
nictwa Narodowego. W innych okręgach czę- 
ściowo pod firmą Centrolewu, częściowo pod 


ł..Socjaliści francnzcy w obronie yłych posłów” |firmą Stron. Narodowego. 


Co do Senatu umowa obejmuje trzy okręgi 
wyborcze. W okręgu województwa lwowskie- 
go ma być podobno wystawiona lista pod firmą 
Centrolewu, w woj. tarnopolskiem pod firmą 
Stron. Narodowego, a w województwie stani- 
sławowskiem pod firmą P. P. S. 

——— N mm 

Warszawa, 22 wrzośnja, (Tel. wł.) Areszto- 
wany przed kilku dniami w Wilnie redaktor od- 
powiedzialny „Gazety Warszawskiej” p. Wło. 
dek został przewieziony do Warszawy ; odila. 
ny do dyspozycji władz sądowych. 


Str. 2. 


„»GLOS NARODU! z. dnia 24-go września 1930 


0 czem piszą inni. |Listy genewskie. 
Liga pracuje. 


Dlaczego nie było wywiadu ? 


Prasa zwraca uwage na fakt, że p. pre- 
mjer nie dał w ubiegłą niedzielę wywiadu 
„Gazecie Polskiej“. Dlaczego? 

W wiedeńskiej ..ieichspost* znajduje- 
my następująca wiadomość z Warszawy, 
datowana d. 20 września, więc w sobote: 

„Dziennik „Gazeta Polska“ poda ju- 
tro (!) wywiad swego naczelnego redaktora 

z marsz. Piłsudskim, który omawia wyda. 


Genewa, 18 września. 


trzeby i na organizacje „Wilka Żelaznego”, na 


Szeroki strumień mów, jaki z hałasem prze- którym opierał swe rządy. Jego dymisję wy- 


lewał się w ciagu tygodnia przez wielką sale 
Batiment Iulectoral. rozdzielił się teraz na sześć 


MUsZCERO na Prezydencie Smetonie groźką, że 
jeśli prezydent nie pomoże pozbyć sie Woide- 


potoków, lekkim szmerem. «żywiajacych saie marasa. to sam podzieli jego los. Dziś już wia- 


komisrjne Ligi. Ożywienie Jest jednak bardzo domo. że b. 


małe i nastrój niemal ospaly. Na 
dziennym niema spraw doniosłych, któreby pol 


rzenia ostatniej krwawej niedzieli i mówi|DOSUY temperaturę debat; być może, że do- 


o najbliższej „transzy“ posłów, na których 

teraz przychodzi kolej“. 

Wynika z tego, że wywiad był gotów 
i że jego treść była już obmyślana, skoro 
wiadomość o nim zakomunikowano pis- 
mom zagranicznym. Wywiad jednak nie 
doszedł do skutku. Dlaczego? 

Może pewne światło na te sprawe rzu- 
ci komunikat „ABC“, kióre donosi, że 
A „premjer Piłsudski odbył wczoraj (w sobo- 

tę) długą naradę z kierownikiem minister- 

stwa skarbu pułk, Matuszówskim”. 

Byłoby lepiej stanowczo dla interesów 
państwa, gdyby p. premjer, zamiast mozo- 
lić się nad opracowywaniem „oryginal- 
nych“ wywiadów, zadał sobie trud zazna- 
jomienia się z gospodarczo-linansowa Sy- 
tuacją państwa. Czy mu to ktoś zdoła wy- 
tlómaczyć? 
Aresztantom brzeskim ogelono głowy. 


Również „ABC“ podaje kilka cieka- 
wych wiadomości o więzieniu w Brze- 
ściu.. Dziennik warszawski polemizuje 
z p. prok. Michałowskim, który powiedzial, 
że podczas jego bytności w Brześciu aresz- 
towani nie mieli ogolonych głów. 

„Wynika z tego — pisze „ABC“ — że 
ogolerie nastąpiło po wyjeździe p. Micha- 
łowskiego z Brześcia, albowiem w chwili 

i obecnej, według zupelnie pewnych wiado- 
mości, b. posłowie mają głowy ogolone. 

Oświadczył dalej prok. Michałowski, że 
musi kategorycznie zdementować, pogłoskę 
„0 baszcie więziennej. „Żadnej baszty w Brze- 

ściu nad Bugiem wogóle niema — brzmią- 
ły słowa prokuratora, Musimy więc przy- 
puścić, że p. prokurator, w czasie swego 
krótkiego pobytu w Brześciu nie miał nie- 
stety sposobnści zapoznać się dokładnie 
z topogratją miasta. Baszta bowiem istnieje. 

Znajduje się ona na podwórzu Koszar 
* O pułku saperów. Moglibyśmy podać do- 

kładny planik sytuacyjny — gdyby nie to, 
że podawanie planów ohjektów wojskowych 
nie może oczywiście mieć miejsca w pra- 
sie. Ale dla informacji p. prokuratora ma- 
żemy dodać. że na tymże podwórzu, na 
którem znajduje się haszta, są trzy drze- 
wa, pompa i dwa śmietniki”. 


Jak będzie wyglądała lista B. B.? 


Szereg pism zamieszcza informacje 
o przygotowywanej przez p. Sławka liście 
wyborczej BB. Według „Naprzodu“ ' 
„Józef Piłsudski wogóle nie bedzie kandy- 
dował, a na czele listy sanacyjnej stanie 
prawdopodobnie p. Sławck.. Sanacja na 
listy swoje nie weźmie „ani Wiślickiega, 
ani Kirszbrauna, ani wogóle żadnego z pro 
nonsowanych żydów, chcąc zachować pe- 
wien koloryt antysemicki. Natomiast dla 
przyciągnięla burżuazji żydowskiej posta- 
wiony hędzie na liście sanacyjnej bankier 
z Łodzi p. Radwan“, 
Jest to nieprawdopodobne. Same bo- 


piero dyskusja nad procedurą mniejszościową 
w szóstej komisji obudzi wieksze zaintercsowa- 
nic. Senność opanowulu pawet Rade Livi, któ- 
ra dziś niemal bez dyskusji uchwaliła szereg 
sraportów“, m. in. dwa ref raty p. Quinonesa 
de Leons dotyczące stosunków polsko-litew- 
skich. Jak jnź z telegramów wiadomo, odrzuci- 
la Rada żądanie litewskie zajęcia się incyden- 
tami granieznymi i wezwala Polskę i Litwę, by 
zajścia te` zlikwidowały zapomocą układów 
bezpośrednich między sobą i by w tym celu 
zmieniły, — jesli potraeba — regulamin króle- 
wiecki. DPs Zaunius przyjął tę rezolucję Ligi 
z bardzo kwaśną miną. gdyż — jak się wyra- 
zit — jest „un peu scepliqus" co do wyniku 
brzpośrednich układów z Polską. Przy referacie 
o działalności Komisji Tranzytewej w sprawie 
żeglugi na Niemnie ani p. Zaunius uni p. Zale- 
ski nie zabierali głosu, cdraczająv w ten spe- 
sób dyskusję do stycznia, kiedy sprawozdanie 
Komisji wraz z wnioskami p: Quiuonesa wejdzie 
na porządek dzienny Rady. Można wyrazić 
przypuszczenie, że p. Woldemaras, gdyby dziś 
zasiadał przy stole Rady, nudzilby salę przez 
kilka kwadransy. nio  zważając=na spadającą 
we śnie na stół głowę p. Brianda. ani na wi- 
doezną walkę p. Scialoji z atakami Morfeusza. 
P. Zaunius, ezłowiek młody i inteligentny, sta- 
rał się widocznie swą powolnością wobec aero- 
pagu genewskiego odzyskać dla Litwy sympa- 
tje, które tw Litwa straciła przez zacietrzewione 
występy p. Woldemarasa. ” 

A propos b. dyktatora litewskiego dowiaduje 
się od jednego z obecnych tu Litwiuów, że ma 
być sądzony nie tylko za bezprawne przy własz- 
czenie. sobie pieniędzy” państwowych: "ate i zu 
wyroki śmi*rci, któremi obciążył swe sumienie. 
Fioniądze państwowe wydawał na wlasne po- 


cila się do innych partyj, żeby „ze wzgle- 
dów na niehczpieczeństwo niemieckie” 
stworzyć jednolity front wyborczy polski. 
Stronnictwo Narodowe odrzuciło te oferte: 
a motywy swego kroku podaje w osobnej 
odezwie.. Wskazuje więc na to, że wobec 
odmowy partyj „Centrolewu'* niema już 
i tak mowy o polskim froncie.. Ponadto 
sanacja ujawniła dotąd mało troski o obro- 
ne spraw polskich w stosunku do Nie- 


miec. 
„Tym zaś. którzy powiadają — czyta- 
my dalej w odezwie — że „sanacjać wpra- 


wiłzie w przeszłości blądziła i grzeszyła 
w sprawie nivmieckiej, ale na przyszłość 
przyrzeka postępować inaczej, odpowiada- 
niy, że społeczeństwo wielkopolskie, po ho- 
lesnych doświadczeniach —  gołoslownym 
obietnicom „sanacji“ nie ufa, że zresztą 
stronnictwa „sanucyjneć nie mają, własnej 
„woli, że robiły, robią i rohić będą to. co 
im z góry robić każą. choćhy fa — jak 
uczą przykłady — sprzeciwiałn się jaskra. 
wo polskim interesom harolowyjn. Wiec 
niema podstaw do wierzenia. że przyszłość 
bedzie lepszą od przeszłości”. 


Stronnictwo Narodowe pójdzie na tym 


wiem pisma żydowskie doniosły om) lerenie z własna Usta do wyborów. 


no o rozmowach p. Holówki z żydami 
i o jego próbach pozyskania glosów ży- 
dowskich dla wspólnych list sanacyjno- 
żydowskich w okregaeh, w których żydzi 
nie maja szans uzyskania mandalu. 

Organy Stronnictwa Narodowego znów 
donoszą, że w lonie sanacji toczy się obec- 
nie walka dwóch kierunków o to, jak ma 
wygladać BB.? 


„Grupa pulkownikowska stoi na stano- 


wisku utrzymania bioku BB. Natomiast 
gen. Górecki wraz ze sztabem Federacji 


oraz min. Kwiatkowski z grupa Sanacyj- 

nych zarzewiaków przyszli do przekona- 

nia. że samacja nie powinna pójść do wy- 

borów pod firmą BB. gqyż forma ta jest 

skompromitowana w społeczeństwie”. 

Natomiast — zdaniem p. Góreckiego — 
żywioły „kombatanckie“ (b. wojskowych 
kp.) powinny wystąpić z własną listą, któ- 
ra mogłaby zdobyć 70 mandatów. Projekt 
ten przedstawiony przez,*p. Góreckiego 
w Poznaniu .nie został jednak zaaprobo- 
wany przez „najwyższe czynniki” BB. 
Zwyciężyła grupa pulkowników. coby zna- 
czyło, że sanacja pójdzie do wyborów 
z jedną lista i jednym frontem. 


Nie będzie „frontu po'skiego” 
w Wielkopolsce. 


Sanacja w Wielkopolsce, bardzo — jak 
wiadomo — słaba na tym terenie, zwró- 


„Napad bandycki" p. Scieżyńskiego. 


„Gazeta Polska* usprawiedliwia bru- 
lalnv napad p. Ścieżyńskiego na p. Nie- 
działkowskiego „rozzuchwaleniem* „Ro- 
botnika*, które tem cnergiczniejszy — pi- 
sze organ sanacji — musialo wywołać od- 
ruch u p. Ścieżyńskiego, że p. Ścieżyński 

„kył swego czasu wspólredaktarem krakow- 

skiego „Naprzodu“, postacią bardzo popu- 

jarną wśród krakowskiego FPS., a więc cso- 
ha dobrze znaną dzisiejszym kierownikom 
strchnictna „Fiabotnika”; postacią tem po- 
pularniejszą. "že jemu to właśnie w swych 

„Pamietnikach> p. Ienacy Daszyński po- 

święcił cały ustęp. pelen uznania dla jego 

działalnaści . 

Wszystko to jednak nie usprawiedli- 
wia krwawego samosądu, który wykonał 
p. Ścieżyński na p. Niedziałkówskim, 
choć — sprawiedliwość stwierdzić każe — 
polemika „Robotnika“ z p. Ścieżyńskim 
nie stała na należytym poziomie dzienni- 
karskim. 

P. Niedziałkowski podaje w „Robatni- 
ku“ opis — znany naszym czytelnikom — 
napaści p. Ścieżyńskiego, zakończony na- 
siępujaca uwagą: 

„Napad p. Ścieżyńskiego traktuję jako 
zwykły napad kandycki, który z natury į 
rzeczy, należy do kompetencji zwykłych 
sądów”. 


dyktator (podobnie jak niedawny 


porządku jdyktator Argentyny p. Irigoyen) jest ezlowie-,fikacje rządów. upłynie 


(kiem półrobląsanym. 
Z pośród przyjętych przez Radę Lig, rezo- 
lucyj. zasługuje na uwagę uchwała, zwałujaca 
na marzec 1831 r. 
komunikacji autonobilowej ” 


konferencje europejską dla 
Gyzwalizacji. ol- 


prawy celnej i t d). Ukazuje się, * sprawy 
europejskie można całkiem dobrze załatwiać 


na ter nie Ligi i że nie potrzeba do tego specjal 
nej Federucji. Liga przecież w ciągu 10 lat 
swego istnienia zajmowała się przeważnie etro- 
pejskiemi sprawami. działając niejako w cha- 
rakterze Federacji Europejskiej | — zdaje się -— 
nie było wypadku, by jakieś państwo zamar- 
skie wpływało szkodliwie na jej decyzje. Nie 
dziwnego. ż* inicjatywa p. Brianda wywolue 
ciągłe pytanie: Dlaczego Lisa nie ma sycłhiuć 


tych funkeyj. dla których p. Briand pragnie 
powołać newy organism? Czyż np. reprezen 
tant Giuatemali. który dzis po raz pierwszy za- 


Nr. 258, 


W komisji trzeciej. Które; przewodniczy 
najlepszy mowca i jeden z najlepszych prawni- 
ków Lisi p. Politis. kończy się debata nad pri- 
jestem konwencji o pomocy finansowej. Celem 
tej konwencji jest zapewnienie pomocy finan- 
sowej państwu. jażto napaudnietemu (w czasie 
| adny). jnżto zagrożcnemu wojną. Eomocy tej 
mlzielałyby państwa w formie gwarancji kre- 
dytowej. Frojekt zestanie uchwalony przez Zero 
madzenie. ale me trzeba się iudzić, że wejdcie 
szybko w życie. Zanim bowiem zdubedzie ratv- 
jeszcze wicle mody 
w s ledyncwym BRo:lanie, Powolność procedury 
genewskiej dobrze scharakteryzował p. Block- 
„Jad. helenderski minister spraw zagr.. przypór 
minając. że reed rokiem położeno kamień nę 
jelelny ped nowy, monum>atainy gmach Ligi, 
a drugiego kamien'a dotąd nie polożano! » 
|  Sądze. że także pp. H nderson, Apponyi i 
zcialoja nie doczekają się w r. 1901 konferencji 
rozbrajeniow j, o którą zabiegają. a ponieważ 


p. Henderscn* od uzbrojenia “Europy uza- 
leżnił i swą zgode na .ów projekt po- 
mocy finansowej. przeto enereicznv pan 


Polis pracuje psu na hudę* — jak mówi 
przysłowie polskie o robocie. z której me niko- 
„mu nie przyjdzie. 

| Zresztą nadl Lemancin świeci cudowne je 
che słońce. w odlali Mont Blanc lśni swą 
sujeżną sglzywą. a ta rozkoszna. jrawdziwie 


n polska jiet skłania raczej do lenistwa. 


jsiadł w Radzie. bedzie cheluł utrudniać euro-| Mimostera Genewy, miasta. które żvje jakby 


pejskim państwom regulowanie ich wspólnych 
spraw? Myśli te cisuęły się mmowoli do głowy 
słuchaczy. ody p. Zaleski monotonnie i usypia ją 
co („TGłska usypia Francję —szepnął p. Aber- 
son. wskazując na śpiącego p. Brianda) refero 
wał sprawę owej konf reńtji samochodowej. 


pna emeryturze wrstużcnej wiekami burzliwych 
„dziejów — usposabia tylko do marzenia i do 
_niedzidania. Tu przecież urodził sie Rousscau, 
(tu. w dzielnicy Pacqnis, trzysta kroków od dzi- 
siejszego zmachn Ligi. miesznał Slowacki. 
Gily sie mówi o stagnacji w Lidze. odnowia- 
den: Genewa jest "miastem. gdzie przyj żdźa 


Komisja pierwsza Ligi, praywotowuje referat [sie by odpocząć i zahamować troche pędzący 


o zmianach w Trybunale Sprawieńdliweści Mie- [parowóz życia. Tu wszystko js 


dzynarodowej w Halze (m. in. podniesienie 
liczby sedziów z 11 na 15. zapewnienie im eme- 
rytur it. p.. Śprawa ta obchodzi nas o tyle. 
że wedug wszelkiewo praw.lapodobieństwa: Ra- 
da i Zgremadzenie Livi wytiorą w ciągu wrze- 
śnia wśród owych 15 sędziów jelnego Polaka 
na, najbliższe 9-lecie (r, 1931—40. Bvłkyv nim 
prof. Un. Jag. Michat Rostworowski. obecny tu 
jako członek pelskiej delegacji. 


st stagnacją. tę- 
dy już nie przelatują wicaty wielkich rvchów 
i idei. (u panuje duch Foaków. duch ustronia 
spokojnego I cichego. Genewa asymiluje Liro. 
W takim „cichym zakątku” budzi sie tęsknot 
za pokojem — i to jest dobrze. Ale budzi się 
także chęć zwolnienia biegu wypadków. to jest 
czasejii Źle, Stagnacja” jest ut unikniona cho- 
robą genewską... ax. 


FANTASTYCZNE POGŁOSKI „BERL TAGEBŁATTU O POROZUMENIU. * 


W lipcu bież. roku TOM WUE sie po raz pierw 
szy pogłoski o bezpośrednich poulnych roko: 
waniach polsko-litlewskich i o ti zw. projekcie 
nicznanego, bliżej w Polsee ks, Urbanowicza 
Łogloskumi temi zajela sie cała prasa polska, 
gdy je ogłosił poważny dziennik niemiecki 
„Vossische Zeitung”. W prasie polskiej pierw- 
szy zajął się tem sanacyjny „Eapress Poranny” 
uchodzący za dobrze poinformowany i pozo- 
stający w dobrych stosunkach z sferami offejal- 
nemi. To teź niektóre dzienniki niemieckie (np. 
„Germania: twierdziły, że jest to polski „balon | 
prabnyć.i zu le ukrywanem rozdrażnieniem ra- 
dziły Litwie, hy się w żadne rokowania z Pol- 
ską nie wdawała. Zgoda a temhardzioj unia 
z Litwą byłaby nczywiście Niemcom Hardzo 
nie na rękę. 

Exprese Poranny“ twierdził wówczas (© 
lub 8 sierpnia). że 

„wartoby może raz jeszcze dać dowód 
polityki pojedniwezej w stosunku do Ra- 
wna. szachując tem akcję wrogiej drploma- 
cji, zainteresowanej w izolacji Litwy i wy- 
teżającej wszystkie swe sily, ahy społrczeń- 
stwo litewskie utrzymać w napięciu anty- 
polskiem“. 

Że warszawski brukowiec dobrze wyczuwał 
kurs polityki polskiej, tego dowodem fakt. że 
przed paru dniami min. Zaleski nadspodziewa- 
nie zgodnie załatnił z p. Zauniitsem szereg 
spraw polsko-litowskich i zaproponował Litwi- 
nom bezpośrednie rokowania. Przedmiotem ich 
mają być drobne konflikty graniczne | stosun- 
ki komunikacyjne. ale nie nie stol na przeszka- 
dzie rozszerzeniu tematu rozmów. Rokawania 
więc znowu sie rozpoczną ku niemałej irytacji 
Niemców, Żerpatrzą omi bacznie na Polske i 
Litwę į skrzetnie notują wszelkie pagloski. te- 
go dowodem artykuł „Berliner Tagebłatt'n pt. 
„Rokowania o Wilno“. i 

„Berl, Tageblatt“ jest własnością koncernu 
Massego, „Voss. Zeitnnge“ Ulsteina. ezylj -oba 
dzienniki są w rękach żydowskich. Gba jelnsk 
uebodzą za pisma dobrze poinformowane, (lv 
jednak chodzi o sprawy polskie. to nawet naj- 
noważniejsze dzienniki podają fantastyczne plo- 
tki. Dość wskazać, że przed paru laty angiel- 
skie „Times“, nchodzące za najpoważniejszy 
dziennik świata. doniosły o zamierzonej koro- 
nacji... Piłsudskiegn! i 

Doniesienia «Berl. Tageblsttuśu należy 
również przyjmować z wielką ostrożnością. -I 
Kur. Codz., który je wczoraj obszernie streścił. 
nazwał je „nieslychanemi bredniamić, 

Telegram kowieńskiego korespondenta 
„Berl. Tagebl.* ma datę 20 sierpnia i brzmi: 
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„Pogłoski o prywatnych rokowaniach z Pel 
ska nad rozwiązaniem problemu Wilna. które 
sie pojawiły niedawno. a ze strony / litewskiej 
były z cym naciskiem dementowane, stwier- 
dzają sie jednak teraz. Rokowania prowadzona 
w Pikilszkach w posiadłości brata Piłsudskie- 
wo i w Warszawie w Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych pol kierownictwem polskiego dyr 
rektora deparfamemu Tarnowskiego, Oprócz 
brata Pikudskiego brali w nich udział przywód- 
cv” Htewskich chrześcijańskich demokratów, 
wpływowi politycy lwlności litewskiej w Wiluie 
i z polecenia Watykanu umerykański ksiądz 
Urbanowicz. Zgodnie postanowiono (es wurde 
vereinbart) rozwiazać problem wileński w na- 
stępijacy sposób: 

Nowa linja graniczna ma iść przez miej- 
seawości Vidziai, Svyrai, Gerveciai, dalej 
wzdłuż rzeczki Wilno. 
lak widzimy. korespondent „Berl, Tageblat= 

tu” podaje miejscowosci w brzmieniu  łitew- 
skiem, „Widział: to oczywiście Widze, leżące 
» 40 kim. od granicy Jirewskiej. a a 60 — nì 
łotowskiej, „Svwriaić przetłumaczył „Kurjerek* 
na Szyrwinty. ale fo jest nonsens, bo sSzorwinit 
leża na Litwie. Powinna hvć Świr, miasteczko 
nad jeziorem tejże nazwy, odlegie o sf klm. oł 
granicy litewskiej. ..Gerveciai" tn. Giera iatv, 
wieś o 100 klim. na wschód od Wilna, Stamtąd 
w zachodnim kierunku płynie Wilja, da której 
wpada z lewej strony Wilejka, Dalej czytamy 
w „Borł. Tageblatt: 

„Dworzec kołejowy Vilaika pozostaje 
polskimi”. 

0 J0 kim. na wschód od Wilna jest istotnie 
ważny wezel kolejowy Wilejka. 

„Wilno samo ma hyć padzielane w ten 
sposóh, że Góra Zamkowa, katedra, kościół 
Bonifratrów bądą litewskie, zaś natomiast 
pałac biskupi, uniwersytet, Ostra Brama i 
dworzec pozostają w rękach polskich. Ulica 
Skopówka jako graniczna zastanie za. 
murowana, a także Wielka Pohulanka be- 
dzie granicą”, 

Ta „linja graniczna“ dzielilaby zatem mia- 
sto na dwie części: mniejszą. północna. litew- 
ską. i większa południową polska. Kościół św. 
Jerzego we Wilnie istnieje. mała ulica Ska* 
pówka biegnie w pobliżu Uniwersvtetu, Wielka 
Pohulanke zna každy, co zwieńdzał Wilno. ` 

„Na południe od Wilna granica biegnie 
w ten sposób. że miasto Landwarowo i Lei- 
puni będą polskiemi, a Trakai (Troki) litew- 
skiemi. Sejny i Wigry dostają się Litwie, a 
Suwalki pozostają polskiemić. 

Leipuny leżą na Litwie.hliska granicy pol- 
skiej, ale o 200 klm. od Landwarowa. To do- 
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statecznie charakteryzuje To geograficz- 
uych wiadomości „Berl. Tageblattu*, 

Dziennik niemiecki podaje jeszcze, że koleje 
na spornem terytorjam miaiyby się stać wła- 
śnością prywatną, że Polska. otrzyma „bazy“ 
wojenne w Kłajpedzie i Nidden (miejscowość 
na t. zw. mierzeji Niemna. blisko granicy Prus 
Wschodnich), że ks. Urbanowicz pojechał teraz 
do Rzymu it. p. 

Jeśli wszystkie informacje „Berl. Tag.“ są 
równie ścisłe jak ta, że Pikiliszki są własnością 
brata marsz. Piłsudskiego. to największy dzien- 
nik niemiecki ma lichych korespondentów. 

Ze spokojem przyjmujemy te fantastyczna 
pogłoski i wszelkie plotki. których zapewne nie 
braknie. Po czterech latach polityki min. Za- 
leskiego chyba cała Europa powinna wiedzieć, 
co o niej sądzić. Jesteśmy pismem opozycyj 
nem. ale nie odmawiamy „sanacji“ patrjotyz- 
mu. Wiemy też, iż w Polsce istnieje głębokie 
przekonanie, że nasze M. ‘S. Z. nie wejdzie na 
drogę rokowań, któreby się miały zakończyć 
stratą części ziemi polskiej. SAS: 


Ha ziemiach fizmitei. 


Uniwersytet katolicki w Lublinie 

. rozpoczyna nowy rok szkolny, 
Dnia 5 października odbędzie się inauyura- 
cja roku akad. w Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim. O godz. 10 będzie odprawione nabo- 


żeństwo pontyfikalne w kaplicy uniwersytec- 
kiej, poczem goście i młodzież akademicka 
zbiorą się w auli Piusa XI. gdzie po przemó- 


wieniu rektorskiem i sprawozdaniu racznem. 
referat inauguracyjny wygłosi ks. prof. M. Mo- 
rawski T. J. Jednocześnie z uroczystością bę- 
dzie połączone otwarcie sali fundacyjnej J. E. 
Ks. Biskupa M. Fuimana. pierwszego Kanclerza, 
K. U. L. Nad salą fundacyjna umieszczono ta- 
blice marmurową. Fundatorem sali jest społe- 
czeństwo katolickie, które w ten sposób pra- 
gnie oddać hołd swemu arcypasterzowi w dzie- 
siątą rocznicę Jego rządów diecezją lubelską. 


Tam, gdzie toczono boje w r. 1930 
staną pomniki i tablice pamiątkowe. 


Warszawski komitet obchodu stulecia po- 
wstania listopadowego ustalił miejsce. na któ- 
rem stanąć ma pomnik bohaterskiego obroń- 
cy Woli. gen. Sowińskiego. Pomnik wzniesiony 
będzie przy Reducie Wolskie. _ 

"Teksty cdezw do społeczeństwa oraz aktów 
erakcyjnych i tablic pamiątkowych w * histo- 
rycznych hudynkach opracuje prof. Wacław 
Tokarz. 

Napisanie broszury popularnej o powstaniu 
listepadewem powierzono p. Stanisławowi Szpo 
tańskiemu, 

Tablice pamiątkowe wmurowane będą w ścia 
ny nastepujących budynków: 

W gmachu dawnej Szkoły podchorążych 
piechoty. dzisiejszych koszarach w Łazienkach, 
w koszarach Sapieżyńskich przy ul. Zakroczym- 
skiej. oraz w demu przy ul. Nalewki Nr. 3. 
przed którym rozegrała sie Btw uliczna mię- 
dzy 2 pułkiem piechoty polskiej, a pułkiem wo- 

skim, stacjonowanym w pałacu Mostow- 


skich. 
Nowe źródła lecznicze. 


Z Inowrocławia 'lonoszą: Badania geologicz- 
Ne. prowadzone tu przez uczonych specjalistów. 
przedstawiają się nader ciekawie. wróżąc od- 

cie nowych źródeł leczniczych, siarczanych 
i żelazistych. Zawartość soli iyiasówej, MY 5] 
Broc. w tutejszej solance znacznie zwiększona, 
da podstawę nowych urządzeń Euracyjnych te- 
%0 uzdrowiska. Są też dane, pozwalające przy- 
Duszczać istnienie tu źródeł termicznych. gorą- 
cych. Prof. dr. Leon Marchlewski z Krakowa 
1 prof. Beck z Berlina w naukowych badaniach 
Swoich wypowiadają się w tym wzgledzie za- 
chęcająco. 


Probosz nrecko-kał. —  sabotażystą! 


Z Buczacza donoszą: Podczas dochodzeń 
Browadzonych przez pelicję celem wykrycia 
bandytów. którzy w ciągu tygodnia trzykrotnie 
Podpalili folwark Celiny Svidmann w Kościel- 
uikach, w powiecie huczackim wykryto bandę 
jdsowych kandytów, która dokonywała tych |3 
prodniczych czynów. Na czeie tej bandy stali 
M; waj komendanci straży pożarnych „Łuh” — 
ichał Kusiewicz z Potoka Złotego i Wasyl 


ani komendant miejscowego Łubu”; a 
M w skład bandy wchodzili członkowie tej ..po- 
en ©rganizacji. Aresztowano dwóch człon- 

rw 


„Łuhu* komendanta Luhu” 
i Jacka Barana. 


EÀ związku ze sprawą sabotażu w Kościel- 

aresztewany został ks. Giergacz Halibej, 
Wika grecko-katolicki w  Skomorochach, 
miaż orego mieszkaniu przeprowadzona rewizja 
Halihe; dać sporo materjału. Wraz z parochem 
A ejem aresztowano Mikołaja — Kusiewicza. 
cmendanta „Łahu” w Potoku Złotym i Miko- 
i Futela. kierownika mleczarni w Fotoku 
dotym, Nadto dokonano arssztowania Mitha- 


ła R 
oaa Ponowskiego, liczącego 23 lat z Koś- 


eila Wasyla Ku- 


| 
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(KAP) Między 8 i 12 września rb. w Feld- 
kirch w Austrji, nad samą granicą szwajcar- 


ską, odbył się dziesiąty zrzędu Międzynarodowy 


Kongres t. zw. „IKA“ czyli Międzynarodowej 
Współpracy Katolików. Kongresy IKA, zało- 
żonej w 1920 r. mają za cel wzajemne porozu- 
mienie katolików wszystkich krajów i współ- 


pracę dla międzynarodowego szerzenia pojęć | 


katolickich. 

"Tegoroczny Kongres był specjalnie poświę- 
cony badaniu zagadnienia bolszewickiego, a 
więc: O. Desbuquois T. J. z Francji mówii o 
podstawach ideologiczno-filozoficznych bolsze- 
wizmu i socjalizmu; Prałat dr. Około-Kułak o 
prześladowaniu religii w Rosji; O. Schweigl 
z Rzymu o bolszewizacji kultury szczególnie 
w dziedzinie wychowania i w łonie rodziny; 
©. Cyryl Fiszer-franciszkanin z Wiednia o 
wpływie bolszewizmu na młodzież; Prof. 


„GŁUS NARODU" z dnia 24-go września 1930. 


Moralne i socjalne niebeznieczeństwa bolszewizmu 


szewickiej propagandzie (szczególnie w Indjach, 
gdzie mówca przebył 30 lat). 

Referaty, szczególniej na tematy bardziej 
praktyczne, wywołały ożywione dyskusje. 
w których brali udział obecni z 15 państw 
uczestnicy (mówiono w rozmaitych językach). 
Inaugurował i zakończył nabożeństwem i gorą- 
cemi przemówieniami Ks. Biskup Waitz. który 
też przewodniczył kongresowi, Referaty były 
stenografowane. przyczem niektóre z nich były 
in extenso wydrukowane w pismach niemiet- 
kich. „następnie zaś zostaną opublikowane 
w zbiorowem wydawnictwie. 

Kongres w Feldkirch, który dał społeczeń- 
stwu katolickiemu dużo rzeczowego materjału 
dla poznania całej okropności i niebezpieczeń- 
stwa bolszewizmu. miał przedewszystkiem b. 
duże znaczenie dla uświadomienia katolików- 
austrjackich, wśród których obrady: te miały 


Hollsieiner z Wiednia mówił o ruchu socjalno- | miejsce i słusznie wywołał zaniepokojenie Mo- 


bolszewickim jako o sile przyciągającej 
mas; miejscowy administrator Apostolski: 


biskup Waitz, protektor IKA, i o religijnych i | nawołując do jednoczenia się przeciw 
bolsze- |ściom zebranych w Feldkirch papistów. zamie- 


socjalno-politycznych poglądach na 


dla|skwy, która w dniach odbywania się kongresu 


informowała o tem przez radio z Petersburga. 
„napa- 


wizm; O. Baur benedyktyn z Monachium na; rzających prowadzić krzyżową wojnę przeciw 


temat: Zwalczanie Boga i wolnomyślicielstwoa; į 
dr. Zacharias z Belgji o wszechświatowej bol- 
1 


bolszewizmowi* 


ery 


500 ZŁ. NAGRODY 


B MIANOWICIE: 100 ZŁ., 59 ZŁ., I 14 NAGRÓD PO 25 ZŁ. 


drogą losowania będzie rozdzielone międzv tych. nadsvyłających kupony, których odpowiedzi padną 
~ na hasło. otrzymujące największą liczbę głosów. 


Należy z pomiędzy niżei przedłożonych haseł: 
Nr.1 CUKIER — to zdrowie . i 
Nr.2 CUKIER — żywi 
Nr. 3 CUKIER — krzepi 
Nr. 4 CUKIER — daje siłe 


wybrać dla propagandy takie, które będzie najmocniej wyrabiać w szerokich masach świadomość że 


I Do Biura Prop. Kons. Cukru f | 


Warszawa, Krak. Przedm. 55. 


cukier, ło nie przy- 
prawa dla smaku, a 
pokarm o wielkiej 
wartości odżywczej. 


Głosuię za Nr... 
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Każóemu nadsyłającemu kupon prześlemy gratis albumik z fotografjami dwunastu asów pol- 
skiego sportu. wykonany technisą wklęsłodrukową oraz nazwiska i adresy osób,które otrzymają nagrody 


KONSEKRACJA | INGRES KS. DOC 
Z ' ST. ADAMSKIEGO. 


| Katolicka A. P. dowiaduje się z miarodajne- 
go zródla. że konsekracja ks. biskupa-nominata, 
Stanisława Adamskiego odbędzie się w niedzie- 
lę, dn. 26-g0 października br. w katedrze po- 
znańskiej., Uroczysty ingres księdza biskupa do 
katedry śląskiej odbędzie się w dniu 30 listopa- 
da br. w Katowicach. 


WZROST LICZBY WYBORCÓW. 


Liczba wyborców do Sejmu w Warszawie 
wykazuje znaczny wzrost w porównaniu do po- 
przednich i ustalona została na 707.735 upraw- 
nionych obywateli. W ciągu 2 i pół roku od 
poprzednich wyborów. przybyło z dorastają- 
cych roczników 42.500 nowych wyborców. do 
Senatu zaś przybyło ponad 36.000 wyborców. 
Jeżeli wzrost cyfry wyborców w Warszawie. 
t. j}. 6 procent przyjmiemy jako przeciętną dla 
całego kraju. liczba obywateli uprawnionych da 
glosowania wzrośnie do — 13.668.616, polezas 
gdy w roku 1928 było w całej Polsce 
14,970.394 wyborców. 


CENNE WYKOPALISKA W BYDGOSZCZY. 


Przy kopaniu fundamentów Lew nowy SZPi- 
tal w Bydgoszczy, wykopano 25 urn, pochodzą- 
cych z epoki kamiennej. Zualeziono je w tem 
samem miejscu, gdzie w czerwcu b. r. odkopano 
groby przedhistoryczne z epoki łużyckiej. Wy- 
kopaliska przekazano do zbiorów archeologicz- 
nych w muzeum miejskiem. 


MŁODE LWIĄTKA W STOLECZNEM Z00. 


W dniu 20 b. m. urodziły sie w warszaw- 


skim ogrodzie zoologicznym trzy lwiątka 
Szczęśliwa matka oraz lwiątk: - znajdują się 
w specjalnem pomieszczeniu. .Obecnie zatem 


w warszawskiem Zoo znajduje sie już 12 lwów. 
a aa i a o a ad 


Do najstarzego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 

pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
orzystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy 
stawowych sal bez przymusu kupna 


EEEN calego światła. 


Genewa ku czci Krasi ińskiego. 

W stolicy Ligi Narodów odbyła się uroczy- 
tość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
Zygmunta Krasińskitgo. który mieszkał równa 
przed stu laty w Genewie. W uroczystości wzię- 
li udział: minister. poseł R. P. w Bernie, Mo- 
dzelewski. minister Sokal. pp. minister Tarnow- 
ski. wicemarszałek Senatu Gliwic i dyr. gabi- 
netu ministra Szumlakowski. oraz szereg osób 

2 
z pośród kolonji polskiej w Szwajcarji. W cza- 
sie śniadania po uroczystości. min. Zaleski 
scharakteryzował sylwetkę poety. zaś radca 
kantonalny Boissonas mówił o znaczeniu odzy- 
skania przez Polskę niepodległości, oraz pod- 


kreślił przyjazne stosunki, RZY. zawsze Pol- 
skę ze Szwajcarją, 


XII. międzynar. kongres - OA N CH 


W Karlsbadzie obradował w tych dniach 
międzynarodowy kongres halneologiczny, na 
który zjechało 825 lekarzy. Obrady trwały 
sześć dni w czasie których wygłoszono 28 od- 
czytów. 7 Polski przybyło 180 lekarzy. Z po- 
śród sławniejszych można wymienić prof. dr. 
Einhorna z Nowego Jorku. prof. dr. Mac Nee 
z Londynu oraz prof. Jacobsthala z Hamburga. 


Sterowiec „R-101* wyruszy do Indji. 

Jak donoszą z Londynu. sterowiec +.R—101* 
po dokenanych lotach próbnych. uległ grunto- 
wnej przebudowie. Przeróbka polegala na tem. 
że sterowiec podzielono na dwie części, wsta- 
wiając między nie przedłużenie kadłuba. które 
wynosić będzie 15 metrów. Pięć ropnych məto- 
rów o łącznej sile 3 tysiecy keni parowych 
przebudowano w ten snosób. że mogą one pra- 
cować również wtył. omg e dzieki zwieksze- 
niu sbjętości balonu. tóra ma wynosić 149 tv- 
siecy metrów sześciennych „R—101* bedzie 
największym sterowcem świata. W najbliż- 
szych dniach podeimie on lot do Indji. 


TYDZIEŃ EGIPTOLOGÓW. : 


W Brukseli otwarty został pod przewodni- 
ctwem Piotra Jcuguet. dyrektora Instytutu ar- 
cheologji orjentalnej w Kairze .-Tydzień Egip- 
tolegów“, Po sprawozdaniu z dorocznej działal- 
ności prof. Pirenne wygłosił odezyt o „Związku 
pomiędzy egiptologia a badaniami nad historją 
cywilizacji“, zaś prof. M Hohblwein o poste- 
pach. jakie wykazała ekonomja dzięki bada- 
niom nad ipapyrusami”. 


sr. 3 


Depozyiy. 


Pocztowa Kasa Oszczedności (Warsza- 
wa, Jasna 9), jak powszechnie wiadomo, 
posiada swój Wydział Bankowy, którego 
zadaniem są czynności wchodzące w za- 
kres każdego dużego banku. W tej dzie- 
dzinie pracy P. K. O., jak zawsze, dąży do 
dania swoim klijentom możliwie najdalej 
idących udogodnień. Naprzykład przyjmu- 
jac na przechowanie papiery wartościowe 
(depozyty) P. K. O. nie ogranicza się wy- 
łącznie do całkowicie bezpiecznego prze 
chowania powierzonych sobie walorów, ale 
jednocześnie przyjmuje na siebie obowią- 
zek administrowania niemi, to znaczy, że 
P. K. O. bez specjalnych zleceń dokonuje 
na rachunek właściciela realizacji zapad- 
łych kuponów i wylosowanych papierów, 
oraz przeprowadza konwersje i nowe 
emisje. 

Zarządzenie to spotka sie niewątpliwie 
z dużem uznaniem ze strony posiadaczy 
papierów wartościowych, w imieniu któ- 
rych P. K. O. załatwia czynności admini- 
stracyjne, zwiazane z lokowaniem gotówki 
w obligacjach państwowych komunalnych 
czy innych. S. 
T T O o 


Katastrofa sowieckiego parowca. 

W tych dniach z niewyjaśnionych dotych= 
czas przyczyn wybuchł pożar na  parowcu 
„Ochock”. stojącym w jednym z portów kam- 
czackich. Wskutek pożaru nastąpiła eksplozja 
cysterny z benzyną. co spowodowało doszczę- 
tne zniszczenie statku. Wyrzuconym wskutek 
wybuchu odłamkiem zabity został zastępca ka- 
pitana stojącego w pobliżu parowca sowieckie- 
go „Bakłan”. Ilość ofiar z pośród załogi `„0e 
chocka” nie została jeszcze ustalona. 


ETNA WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ. 

Od kilku dni w ciągu nocy mieszkańcy mia- 
steczek połażonych na stoku wulkanu Etny 
dostrzegają płomienie wybuchające z krateru 
głównego. Nad ranem płomienie te wygasają 
i nie widzi się żadnych innych niepokojących 
objawów. Pomimo to ludność żywi obawy prze 
widując możliwość wybuchu lawy. 


BOMBY CUCHNĄCE W RĘKACH 
ANGIELSKICH MLODZIKÓW. 

Ww Wellingborrowgh nieznani sprawcy, we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, młodzi 
ludzie posiadający pewne elementarne wiado- 
mości z zakresu chemji. sami preparują bomby 
wypłnione siarkowodorem o silnem działaniu 
zanieczyszczania powietrza. Dzienniki londyhń- 
skie piszą. że rozwydrzona banda zerwała 
w ten sposób kilka przedstawień w tamtejszych 
teatrach, przeszkodziła pracy w biurach. urzę- 
dach i składach towarowych. a nawet kiika- 
krotnie częściowo wprowadziła silne zamiesza: 
nie w ruchu ulicznym. W jednym ze składów to 
warowych wietrzenie lokalu trwało kilka go- 
dzin. 

PSIE WYŚCIGI POWOLNOŚCI. 

W Surrey w Anglji odbyły się ostatnio orv- 
ginalne wyścigi psów. Tym razem chodziło 
o najmniejszą szybkość i posłuszeństwo. Zwy- 
cięzcami były w tym wypadku psy, którym 
przyznano największą ileść punktów za po- 
wolność. Na tych oryginalnych wyścigach tak 
jak na wyścigach konnych czynny był totali- 
zator. 4 


CORR Cza 


Przyczyny nawrócenia się pisarki 
angielskiej, 


Znana pisarka angieska, Niro Sheila Kaye- 
Smith, która parę miesięcy temu przeszła z an: 
glikanizmu na katolicyzm, opowiada w ..Du- 
blin Review“ historję swego powrotu na łono 
Kościoła katolickiego. 

` Geneza jej nawrócenia taezy się z przywie- 
zieniem jej z Rzymu przez pewnego duchow- 
nego anglikańskiego medalika i relikwji św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. Od tej chwili za» 
szła w duszy pisarki wielka zmiana. Rozmy- 
ślania nad wielką „małą Święta”, która ze sła: 
bego dziecka dochodzi do doskonałości w ży- 
ciu ziemskiem, skłaniają ją do poważnych Tê- 
fleksyj, a` na ienne do przejście na katoli- 
cyzm. 

Kaye Smith wskazuje w opisie swego na- 
wrócenia na kontrast między Kościołem kato- 
lickim a anglikańskim. który w przeciwień. 
stwie do pierwszego w ciągu 300 lat swegr 
istnienia nie potrafił dorzucić do kalendarza 
Świętych ani jednego nazwiska. Zresztą sam 
nawet wyznawcy anglikańscy wykazują pewr 
obojętność i niezrozumienie, o ile chodzi o za 
sługi tych postaci, które są czczone w ich w: 
znanin. W końcu autorka wskazuje na rozl’ 
cie kościoła anglikańskiego, oraz na chap: 
jaki w nim panuje. 'KAP). 


Sir. 4 


Kiteratura. 


Pośmiertny laur Ejsmonda. 


Nieodżałowanej pamięci poeta naszych la- 
sów, Ekmond, doczekuł sie po swym tak bar- 
dzo przedwczestym zgonie nowego odznacze- 
nia. Księgarnia św. Wojciecha wydała jego 
dzieło „Meje przygody lowicekie”. z ilustracja- 
mi K. Mackiewicza. (Otóż dzieło to zostało 
obecnie odznaczone przez Polską Komisję Mię- 
dzynarodej Współpracy Intellektualnej przez 
umieszczenie między dwudziestu utworami, któ 
re uznano za najlepsze z wydanych w ciągu ze- 
szłego roku. Zaszczyt ten spada także na księ- 
garnię św. Wojciecha, która już po raz drugi 
zostaje umieszczoną na liście powyższej ze 
swojem wydawnictwem, W ubiegłym rokn Ko: 
misja wyróżniłi świetne dzieło prof. Sobieskie- 
go „Walka a Pomorze”, również nakładem św. 
Wojciecha wydane. 


Polska na międzynarad. kongresie 

krytyki w Pradze. 

IV-ty kongres międzynarodowy krytyki ar- 
tystycznej w Pradze zainaugurowano onegdaj 
uroczystem posiedzeniem w obecności czeskiego 
ministra oświaty, delegata min. spraw zagr. 
i burmistrza Pragi. W gronie delegatów znajdu- 
ją się wybitni przedstawiciele krytyki artystycz 
nej (zarówno teatralnej, jak i literackiej, mu- 
zycznej i t. d. największych krajów  europcj- 
skich z wyjątkiem Francji, która z nicznanych 
dotąd powodów nie jest reprezentowana na 
kongresie. 

W programie prac kongresu zaznacza się 
przedewszyśstkiem ustalenie statutu międzyna- 
rodowej koniederacji krytyki. Bodzie on wypra 
cowany na podstawie 4 projektów, z których 
jeden jest przygotowany przez delegata pol- 
skiego red. M. Glińskiego. 

Delegacja polska składa się z pp. Binentala, 
Brzezińskiego, Glińskiego, Jellenty i Rytla. 
Bierze ona czynny udział w pracach kongresu: 
do prezydjun kongresu wszedł z ramienia dele- 
gacji polskiej p. L. Binental; do sekcji organi- 
zacyjnej, statutowej i sprawozdawczej pp. 
Brzeziński i Gliński. W szeregu odczytów zapo- 
wiedziane są dwa odczyty polskie: M. Glińskie- 
go „Critique — profession ou critique — mis- 
sion.? (Czy krytyka jest zawodem, czy poslan- 
nictwem?) i St. Niewiadomskiego „Krytyka ja- 
ko propaganda“. 


Komplety dzieł Orkana i Staffa. 


Polskie firmy księgarskie sygnalizują, że 
w krótkim czasie ukaże się zbiorowe wydanie: 
dzieł laureata Warszawy, wielkiego poety i 
piewcy niedoli ludu podhalańskiego, ś. p. Wła- 
dysława Orkana. 

Wydanie zbiorowe poczyj Leopolda Staffa 
znajduje się w przygotowaniu. 

W nadchodzącym sezonie opuści prasę no- 
wy tom studjów literackich świetnego krytyka 
dra Wacława Borowego pst. „Kamienne rę- 
kawiczki i inne studja i szkice literackie”, 

Ponadto w jednym tomie ukazały się już 
„Wiersze zebrane* znakomitej poetki Marji Pa- 
wlikowskiej, obejmujące całokształt dotychcza- 
sowej jej twórczości. Tom wydała księgarnia 
F. Hoesicka. 


Bolszewicy usuwają z bibijotek 

Reymonta, Prusa, Konopnicką i t. d. 
Wychodzący w Charkowie w. języku pol- 
skim tygodnik komunistyczny „Sierp“ ogłosił 
nowy indeks dzieł literatury polskiej, która 
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Z teatru im. Słowackiego. 


Karola Huberta Rostworowskiego: 
„Przeprowadzka“. 


Przypomniano cnegdaj po pierwszym akcie. 
że Teatr krakowski wystawia dziesiątą z rzę- 
du sztukę Rostworowskiego. Autor zrósł się 
więc z tą sceną. jak nikt inny po Wyspiańskim. 
Nie dziw. że atmosfera ostatniej promjery ma- 
sycona była uroczystem , po swojemu drama- 
tycznem wyczekiwaniem. Odżyły tego mieczn- 
ra obyczaje dawno minionej przes szłości: uwi- 
xa teatralna całej Polski Roi się ku 
Rrakowowi. 

Z tych sztuk dziesięcin przegląda, już dziś. 
sylwetka autora. bardzo wyjątkowa w dzisiej- 
szej Polsce, bardzo złożona i bardzo bogata. 
Xajważnicjszem dla teatru jest to, że w tej 
złożoności i w tem hegactwie jest miejsce na 
prostotę i na plastyczna trójwymiarowość żec- 
n*. Rostworowski jest nawskróś człowiekiem 
teatru. Że tej swojej moey dramatycznej nie 


nadużywa tlo taniego cfekciarstwa. że teatri 
nie zdradza dla kina. że na swych niezawo- 
dnych fundamentach wznosi glehoką archi- 


tekture psychalosiezna. A ja przenika indywi- 
dualnie przemyśliną a barizo ożywczą atmo- 
sferą moralno-etyczna. to jnż dalsza zasłnea. 
jego bogactwa wewnetrznego. Nam tu tymcza- 
som wystarczy stwiemdzić. że twórca ..Przepro- 
wadzki* ma instynkt sceny. zmysł skrótn dra- 
matycznego. intuieje tego co sie waży niedo- 
mówionego miedzy członami dialogu, w sto- 
pniu takim. iak mało kto w dzisiejszej Euro 
pie, i jak nikt inny w Polsce. dest wielkiem 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-ro września 1930. 


Walka byków — 


Jarmarczna pompa, 

Każde większe miasto hiszpańskie posiada 
swoj Fiaza dos Toros, czyli arenę, na której od- 
bywają się slynne „carridas* czyli 
ków. 

ów legendarny zabytek 
ków 
wany coraz rzadziej i nabiera memal znacze- 
niu historycznego święta. Mam na myśli Cor- 
ridas“ wystawne, z calym aparatem ceremonji 
i pompy, iście hiszpańskiej. Takie walki odby- 
waja up. na arenach Sewilli. 
Barcelony, uicjednokrotnie z udziałem 
królewskiego. 

Dużo się już słyszało i pisało o walkach by- 
ków. Dla Europejczyka czyli człowieka cywi- 
lizowancgo jest to widowisko niesmaczne, 
krwawe, jarmerczne, w najwyższym stopniu 
nieestetyczne — niemal barbarzyńskie. Nicktó. 
re momenty corridy wywcłują wprost odrazę 
jak np. widok koui pikadorów. nadzianych na 
rogi byka 4 wypływajacemi nazewnatrz jeli- 
tami, h 

Byk na arenie, 


się 


dworu 


Wyobrażmy sobie: na rozlegią. piaszczystą 
arene wypuszcza się byka. odpowiednio przy- 
gotowanego do walki. lstnicją specjalne stajnie 
byków. w któyrch trenuje” się przyszłe ofiary 
areny drogą systematycznego głodzenia i pod- 
niecania w celu nadania im maksimum dzi- 
kości. e 

Byk jest ošlepiony nieznanym widokiem. 
Opada go zgraja banderillos, wionąt mu przed 
oczyma czerwonemi plac htami. byk atoli 
chowuje się at Padnusi łeb 
nozdrza daleki zapach 

Widownia cmoka. 


ZA- 
wys0- 
ko w górę, chwytając w 
wyschłych pól Katalonji, 
chcac zachęcić zwierzę do ruchu. Jeden z ban- 
derillów, faworyt publiczności. kilkunastoletni 
chlopiec, zarzuca bykowi plachte na oczy; hyk 
bra- 


obudził się. Widownia krzyczy z uciechy: 


wa dla banderilla i dla byka. 
Zaczyna się lać krew. 

10 minut gunitwy za plachtami — byk jest 
na 
jest 
bowiem 


już odpowiednio podrażniony. Wjeżńżają 
koniach picadores, których zadaniem 
wbić chorągiewke w kark byka. Byk 


nosi kark wysoko. kiedy zaś otrzyma kilka pik 


ra E O a 


należy usunąć a sowieckich bibljotek. Wykazy 
takie — jak wiadomo — już nieraz sporządzi ili 
' bolszewicy. zabraniając n. p. „Pana Tadeusza”. 

Na Ai indeksie znalazły się dzieła Że- 
i romskiego, „Chłopi* Reymonta, które rzekoma 
przesiąknięte są ideologią kułacką i utwory 
i Konopniekiej, bo — zdaniem cenzorów sowiec- 
kich — zawierają dużo patosu religijnego, co 
może wywrzeć niebezpieczny wpływ na mlo- 
dzież. 

Tygodnik komunistyczny zaleca również 
zniszczenie dzieł Prusa i Sieroszewskiego, któ- 
| re „przesiąknięte są ideą faszyzmu i nacjonaliz- 
mu“ 

Z autorów zagranicznych wciągnięto na im- 
deks powieści Kiplinga. gdyż «propagują ideolo 
gię imperjalistyczną i ducha polityki zaborczej 
państw kapitalistycznych*. Te same pobmdki 
skłoniły komunistów do wydaniu zakazu czy- 
tania i rozpowszechniania wśród  młodzicży 
ik «Pk „Robinsona Kruzoe*, 


szezęściem dzisiejszej sceny polskiej, że taki or- 
ganizm dramatyczny nie żeruje po płyciznach. 
ale zapada w głąb i ulata w górę. 

Dowodu na niezwykle precyzyjną. organi: 
czną rohotę sceniczną sztuki dostarcza już jel 


akt pierwszy. Jest to miejsce dla 1. zw. eks- 
pozycji, która, jakże czesto. hywa żmudnem 
wypracowaniem zgoła niedramatycznem. Nie- 


brzpieczeństwo. i równocześnie. wartość takich 
seen pierwszych dramatu polega na konieczno- 
šeci wprowadzenia widzów we wszystkie potrze- 
bne procedense akcji. Czyha tn na autera mnó- 
stwą tanich łatwizn w postaci opowiadań. 
streszczeń czy pozornych. ud hoe wymyślonych 
dialogów. Są to nie tylko latwizny ale i mieli- 
zny dramatyczne. Tymczasem i tu noblessr 
chlige: prawdziwy dramaturg od pierwszej see- 
ny winien kazać Ścierać się sprzecznym iite- 
resom i energjom ludzkim. Przy rąbaniu —— Zza- 
powne — lecą wióry. Z tych wiór niechże so- 
bie widz zestuwi przeszłość, to jego rzecz. C0- 
najwyżej umiejętnie może antor nieco te wióry 


przebrakować ad usum delphini... 
Otóż z modniesieniem kurtyny. gdy znaj 
dujemy się na Świętojańskiej ulicy, przy bu- 


dującym się domu. na zawalonym cegłami tro- 
tuarze. zmnszającym przechodnia do zboczenia 
hloto (krakowska publiczność czuła sie til. 
że sjo fak wyrażę. na swoich śmieciach). ja- 
snam było odrazn, że coś się tam dzieje już te- 
raz. współeześnie, między osobami widowiska. 
Nia łowiliśmy roztargnionem uchem ech prze- 
szłości, ale z zapartym tchem musielismy nadą- 
żuć za rwacą naprzód rzeczywistością, obecno- 
ścią przemieniającą się w przyszłość. Zwięzłość 


W 


A Z ANN 


walki by- 


hisząuński z wie- 
zamierzchłych jest jednak obecnie stoso- 


Madrytu lub 


corrida. 


w grzbiet, schyla łeb w dól, dając temsumem 
sposobność espadzie do zadania morderczego 
ciosu w kark. 

Fikador najeżdża koniem na rogi byka 
i usiłuje wbić mu chorągiewkę w kark. Koń 
z rozprutym brzuchem pada, pikudor uskaku- 
je. ucieka. wygwizdywany przez tlum; nie zdą- 
żył bowiem wbić piki w ciało zwierzęcia. 
Krwawiące ścierwo konia zostaje wywleczone 
z areny. Wygwizduny pikador bierze drugiego 
kenia i pragnie naprawić swój bląd. Oto już 
kilku jego kolegów zatknęlo łopoczące Sztan- 
dary swego barbarzyństwa na ciele byka 
i z śmieszną. uroczystą miną. objeżdżo balustra- 
dę areny. spoglądając dumnie po widzach. 


Bohater corridy espada. 


Robi się cisza. Lekkim skokiem przesalea 
burjerę sportowiece w  niebieskin  trykocie 
i czerwunym berecie z nagą szablą w dloni. 


To espada, bohater corridy (nazywany u nas 
torreadorem —, podczas gdy torreras są Wszy- 
scy ci. którzy współpracują w corrida dos to- 
ras). Jest małego wzrostu. ale bardzo zgialuy. 
kłania się widowni. Widownia drze tmoka 
i awizda z uciechw. 

Zgraja kilkunastu bandcritlów i pikadorów 
zaczyna Azou byka. byk jest zmeczony 
i wściekły. Z grzbietu spiywa mu parę Sznurecz- 
ków krwi. Nie mogąc już wyprostować karku. 
oblatuje całą arenę jak szalony. z Ibem ku zie- 
mi. porykując głucho. Espada robi kilka gim- 
nastycznych skoków kuło byka. upatrując od- 
powiedniej chwili do rzeżnickiego ciosn. Wre- 
zeie zbalazl ją: wbija szpadę w kark zwie- 
rzęcia poniżej grzbietu; byk skręca gwaltownie 
na micjscu — espwla nskakuje lekko. ale nie 
wypuszcza Z rak szpady, Przeciwnie — uiti- 


się, 


ska mordrczą stal. zanurzające ja coraz glehiej 
w żywem mięsie. Byk pada na przednie kola- 
ia, potem na zad. pyska leje mu się krew. 
Tłum ryczy z uciechy: espada stawia noze na 


trupie i ręką wskazuje na serce. a diuen wy: 
ciąga do widowni, Dziękuje za cntuzjazm. 
Pawtarza się to kilka razy. 


Wywlrka się ścierwo byeze i końskie, kil. 
ku pachołków kolorowa ubranych gladzi pia- 
šek | zaczyna się od nowa. Albowiem. żeby 


corrida była wspaniała, musi hyć zabitych pięć 
do siedmiu byków. Jeżeli espada w decyduja 


c | chwili. kiedy ma jednym ciosem zwalić 
Z nów byka. zawaba się. nic utrafi. trafi źle. 


lub zlamie szpadę — spada na nieczó glad wy- 
zwisk. przekleństw. skorup i pestek z owoców. 
gwizdów į innych nieprzyjemnych manifestaeyj. 
Jest tem wszystkiem niewątpliwie duża 
zręczności, odwagi. zimnej krwi. ryzyka. — ale 
w istocie jest to rzeźnia. 1 nawet wydaje się 
rucczą dziwna. że Hiszpanie, którzy su nAro- 
dem leniwym j apatycznym. wykazują. tyle ZR 
krwaw ego 


wW 


wości i zainteresowania dla tero 
widowiska. 
Jalu Kurek, 
Barcelona. wrzesień 1730. . 


Ruch wudamwniczu. 


„ECHA LESNE” Nr. f-ty przynoszą Szereg 
ciekawych wiadomośmi zarówno z dziedziny 
fachowo-leśnej. jak i kulturalnej. literackiej. Na 
trość skladaja się m. in. artykuły: W. Klima- 
szewski: „© lotnych piaskach“, inż. Kosina: 


tu dochodziła do ostatnich granie: trzeba nam 
było zbierać sylłaby. nie uronić wykrzyku ui 
milczenia. Działy sie tu sprawy niepowrotno. 
a tak ważne, że bez nieh trueiliśmy klucz do 
przyszłości... 

Pokusa ciągniecia przeszłości za włesy hy- 
la tu tem silniejsza, że, jak slyszelismy przed 
premierą. mieliśmy ogladać ciąg dalszy „Nie. 
spodziankij, dalsze losy tragicznych siorót. 
Vrunusia | Zośki... To też. wyznajmyż. szliśmy 
z niepokojem na tę premierę. wiedząc. że wszel- 
kie „dalsze ciągi są niezmiernie trudne. i sta- 
ia sie organicznem i wylacznie na istotnych głę 
binach. m4... 

Trudno o oszczedniejsze przypominanie 
przeszłości. Zaledwo parę zdań. by stworzyć 
świadomość paru zasadniczych faktów. Sieroty 
poszły w życie z struszlinem dziedzictwem. 
z klątwy, zbrodni rodzicielskiej. Może wiedzia- 
ły o niej? Ten brat z siostra może byli cichy- 
mi jej wspólnikami? Nikt im zajęcia nie da. 
mikt ich nie przygarnie. Ša odepehnieci przez 
*| społeczeństwo, Frannś mycieńczony. ostatkiem 
sił nosi cegły na budowie, i tom utrzymuje sio 
stre i siebie, 

"Tych pare zdań o przeszłości nie powie- 
dziane jednak nam, a tylko jedrej z osób dra- 
matu, I to jest zasańdniczr. Nas widzów w tem 
niema. Nie widz. ale Felek, kochający Zaśke 
czeladnik murarski. walczy o wytlarcie jej 
z gardła tych paru straszliwych  szezegółów 
o zbrodni matczynej. Jest tu cala gra drama- 
tyczna. cała walka o te wyznania. Wszak Zo- 
éka wie czem to puchnie, — i trzeba catego 
Felkowego miłowania, by, po wysłuchaniu te- 


| 
| 
| 


„Wrażenia z przejażdżki po południowo-wschod- 
niej Małopolsce”, „Echa Łowieckie”. „Z niwy 
leśnej”, „Dział rozmaitości“, Janusz Stępowski: 
„Picligrzym pod dzwonnicą“ (dokończenie), — 
Aleksander Janta-Połczyński: Matecznik i Kącik 
Rozrywkowy. 

„JĘZYK POLSKI” za lipiçe i sierpień 1930 
r. przynosi wiadomość o przygotowywaniu sło- 
wnika duwnych imion polskich „Uwagi o lako- 
nicznych zwrotach i skrótach* W. Doroszew- 
skiego. „Pokłosie językoznawcze Zjazdu Nauk. 
im. Kochanowskiego” skreślone przez FH. Qester 
reichera. dalej dział recenzyj. polemiki języko- 
znawezże i t. d. 


Sport. 
Kusociński pobił Petersona na 5.000 m. 


W drugim dnin międzynarodowych zawo- 
dów lekkoatletycznych w Warszawie na sta- 
dionje Legji osiąwnięto nastepujące wyniki: 

500 mtr. D Kraft (Szwecja) 1:58.1 sek 
2) Maszewski 1:59,14. 3, Lesieki 1:594. 

5.006 mtr D Kusociński (Warszawianka) 
15:034. D Peterson +$4wecja) o metr za pierw- 
SZYM. 3% Sa Wary. 

200 mtr. 1) Engel (Czechoś słowatja) 22.5 sek, 
z, Biniakowski (Warta 23.1. 8) Trojanowski II. 
H Weiss, 

110 mtr, przez płotki 1) Nowosielski (Cra- 
covixy 16 sek. D Twardowski (Orzeł). 

Skok o tyczce 1) Adamczak 3,60 m. 2) Majte 
kowski 3,50. 

Osztzcp 1) Mikrut Władysław 56,01 m. 2) 
Mikrut Fraueiszck 3.51 m. 3% Szydłowski 51.21. 

Rzut dyskiem: 1) Douda (Czechosłowacja) 
12.16 m, 2) Baran 40.61 m. 


Sztafeta olimpijsko: 1) kombinowana druży: 
na zagraniczna w skladzie Peterson. Kraft 
(Szwecjaj Engel» Piula (Czechosłowacja) 
w Czasie Dal 2) kombinowana drużyna 
polska w składzie Ies Diniakowski., Zuber, 
Maszewski. 

„POZNAŃ ZWYCIĘŻYŁ WARSZAWĘ 

a W BOKSIE 11:7. 

W Poznaniu odbyl się w niedziele międze 
miastowy mecz bokserski Warszawa-Poznań. 

W wadze koguciej Goss ^W) odniósł sensa- 
cyjne zwycięstwo k, 0. nad Forlańskim (P) 


w pierwszej rundzie. 
W osóluej punktacji zwyciężył Poznań 11:7. 


sek. 


icki 


Konopacka — mistrzynią w trókoju. 

Rozegrany we Lwowie trójbój kobiecy o 
mistrzostwo Polski zakończył sie zwycięstwem 
Haliny Konopackiej.Matuszewskiej, ktora osią- 
goçia 185 pkt. bijąc rekord Polski, Drugie miej 
sen zajela Flulanieka __ 182 pkt, (lepszy od po- 
przedniego rekordu polskiego, 8) Gralicka 151 
pkt. 4, Strojna T8 pkt. 

W. poszezególnych konkurencjach wyniki 
były następujące: 100 mir. 1) Hulanicka 12,7, 
2) Koncpacka 13.2, 3) Grabicka 13,3. Wwyż: 
D Mulanicka 136 tn. 2) Konopacka 134 em. 
3) (irabicku 125. Oszczep: 1) Konopacka 34,83 
m. 2) Hulanicka 30.52. 3) Grahicka 29.69. 

Poza konkursem Konopacka zajęła pierwsze 

“shee w skoku wdal z wynikiem 5:10 oraz 
w dysku z wynikiem 37.07. Drugie miejsce 
w tych konkurencjach osiąrneła Hulunicka, 
ż wynikami 5 mtr, i 20.35 mtr. 

:0: 


žo. nie odejść.. Caly ten akt pierwszy ani 


v jednej syllabie nie zawiera czegoś. coby nio 
bylo istotną, aktualną, dramatyczną grą uczuć. 


Przeszłość gra tu też swoją role swem ciąże. 
niem na barkach bohaterów. Ale ciążenie to 
jest precyzyjnie obliczone: nie są to sztuczne 
karjatydy dźwigające fałszywy ciężar... 

A tymczasem nedza tych dwojga rozwija 
z nieuniknianą szybkością. Franek czuje, 
że mu sie zdrowie i siły wyczenpują. Mieszkają 
w wspólnej jzbie ua sześcioro, już teraz, co 
będzie potem? Tę chwile depresji. wyzyskala 
opatrzność dramatyczna da wielkiego dzieła 
pokusy, Na Zośke zastawia sidłą Starszy Pan, 
nie lotr, ale lowelas. czy. jezykiem Felka mò- 
wiąc, świnia. Za „adoptowanie* Zośki caly 
majątek w spadku — dla niej. Franusia į same 
zo Felka. Za dobrobyt — zabawa „w mijane: 
ro“ na miłosną natę. Równocześnie Ciepielowa, 
krawcowa. gospodyni wynajmujaca ową izbe 
dla sześciorga bezdomnych, znudzona swym 


krawcom Putyfarem. radaby Franka nazwała 
Tózefam — za wikt i apiorunek, Franek nie 
jest bohaterom, jest cherlawym gładomorem: 
ulega do połowy, z obrzydzeniem. śle ulega. 
może niedługo ulegnie całkowicie. 

Akt trzeci w grateskawym  realiźmie sali 
noxlegowej umieścił tragiczne zderzenie sie 
dwu lodzi. dwu cierpień, dwu energij i dwu 
etyk. Felka i Franka. 


Franek nie umiałhy, na zimno. zapropono- 
wać Felkowi owego układu z Starszym Pa 
nem: stręczycielem jednak nie jest. Ale w ogro- 
mie cierpienia. w wewnetrznej rozterce, w tej 
boleści, jak powie Zośka, wybucha czem 
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€o słuchać 
O a w 
w Krakomie. 
IE = ie 
Kraków, dnia 23-go września 1930. 
Wtorek 23: św. Tekli. 
Środa 24: Najśw. Marji Panny Okupu. 
Środa 24: wschód słońca o godzinie 5.48, 
zachód 0417.56. 


Sri 

STRZELANIE 0 NAGRODY KRÓLEW- 
SRIE. Wczoraj na Strzelnicy krakowskiej od- 
była się uroczystość strzelania o nagrody kró- 
lewskie, Pierwszą nagrodę, tj. obraz-pastel Gór- 
skiego, przedstawiający dziewczynę wiejską, 
zdobył p. Juljusz Jurczak. drugą srebrną papie- 
rośnicę kpt. 20 pp. Stanisław Jasiński, Nagro- 
dy te dał obecny król kurkowy inż. Tadeusz 
Gliński, Po strzelaniu król kurkowy przyją! 
tradycyjnym zwyczajem brać kurkową podwie- 
czorkiem. który odbył się w serdecznym nastro- 
Ju. Na przyjęciu byli obecni m. in. wiceprez. 
Ostrowski. wiceprez. Schneider, jako prezes To- 
Warzystwa. 

POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD. Samo- 
chód osobowy Nr. 96345 potrącił na ul. Kalwa- 
tyjskiej 10-lctn. Hermana Fuchsa ucznia szko- 
ły powszechnej. Chłopice doznał wstrząsu mó- 
zgu j obrażeń wewnętrznych. Ofiarą wypadku 
zajął się lekarz Pogotowia ratunkowego. 

FATALNE SKUTKI WYBUCHU LAMPKI 
KARBIDOWEJ. Podczas pracy w zakładzie 
blacharskim w Nowej Olszy nastąpił wybuch 
lampki karbitowej, skutkiem czego aleti | 
Władysław Motluch doznał silnego oparzenia 
głowy, szyji i rak. Lekarz Pogotowia ratnnko= | 
Wego opatrzył ofiarę wypadku. poczem Hool 
Wał ro do Kasy Chorych. | 

SAMOBÓJSTWO PODPORUCZNIKA RE- 
ZERWY. Jak donosilifmy. w niedziele popołu- 
dniu dnia 2l-go bm. pozbawił sie życia 
Wyśstrzałen 2 rewolweru w skroń jakiś 
mężczyzna na schodach domu przy nl. Baszto- 
wej 23. Jak stwierdzono danatem jest Cz. JA 
Podpor, rezerwy 1 pułku strzełeów podb. zi- 
Powód rozpaczliwego kroku nieustalony, 

W ZAMIARZE SANOBÓJCZYM wypiła, 
Wieksza ilość esencji octowej Marja Witkowska, | 
żona robotnika. Lekarz Pogetowia przeplukał 
żołądek desperatce poczem przewióżł ją do szpi- | 
tala. 

6 DOMOW POSZŁO Z DYMEM. W zabudo- 
Waniaeh Piotra Czyża w Wapienuem. powiat 
Gorlice wybuch pożar. który szybko przerzucił 
SIĘ nu inne zabudowania gospodarskie i zujsz- 
czyl G domów, 1. stodołę i stajnię. Ogólna 
Szkoda wyncsi około 30.000 zl. Dochodzenia 
wykazały, że pożar powstuł wskutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem. 

Mia 
Wszyscy sobie suszą głowy, 


Gdzie kupić bucik gotewy, 
Moi Państwo u KAPERY, 


szewra, boksy i lakiery. 
ZAWIADOMIENIA | KOMUNIKATY. 


, POKAZ  OGRODNICZO - PSZCZELNICZY. 
P dniu 25 września 1980 o godz. 11 w parku 
A Jordana edbędzie sie uroczyste otwarcie 

ielkiego Pokazu Ogrodniczego. urządzonego 
Przez Krakowski Związek Ziemianek. Pokaz 
Zapowiada się niczw ykle interesująca. zgłtszony | 
Wielkie ilożej eksponatów z różnych działów 
Ogrodnictwa. P. . Fubliczneść bedzie miala spo- 


gło- 
ei jawnej spowiedzi, Ta jedyna wielka „ty- 
sztuki jest psychologiecznie bardzo głe- 
ca Pina „Soniceznością arati 
“SMe lego. co boli. uwolnienie się z tego cie- 
w choćky — į zwlaszeza — wykrzyczeniem 
> 7 niego. Ale tu. ta fala zmaconego bólu tra- 
Na api kę. va twarda. nieugięta proslotę po- 
j, ttego zdrowia Felkawego. Ten nie jest au 
rzec sontem. jak Franek. (który miód 
dzianki M0 szkól jeszcze za | „Niespo- 
go p. ) "ni degenoratem w rodzaju Starszo- 
Tzem s. Jest prestym. nieckrz anym mura- 
iNe ma w sobie dwie moce: koeha Zoske- 
Oz EM bez wstydu ni wali ugh, modli 
PO WA przed swem łóżkiem. jednem 
seu. (Ma swą wiare i swą niewzruszoną 


W maj . K ; s. ź 
Tolzaju bezładnej. za trzej ia targającej, 


Czasów 


Yke 


ve Te AS Na «nt arpon} : aez- 
wield o też, po swojemu, wyrośnie na bez 


Poe: Pó Pohatera-mcearza sztuki, weżmie 
stwa, e + wymiecie Ewiństw o wszelkie i drań- 
"R samym chlog=kim rozumom swego pro- 
“aria, Są w tym akcie — kryształowo 
We A ZAW istne skarby psychologii 
a =h Usbitala rozmowa między Zoškaą a l qs 

prawdziwym kwiatem na trzęsaw i- 


ska 

“n; na s ; : 
pr Agrada za przebyvta walke i chwila ciszy 
| zed burzą. A 


jast 


* aktem ostatnim jesteśmy skłóceni, Może 


mej kłów 
U. 'Tragikomicana 


Sinit aktorów i reżyserji? 


ron, ~ „Franusia otwierającego alot Patyfa- 
*ydaje Aa Miesza jącego sie bezskutecznie. 
: FA hi ia piestrawnia nomyłką w sztuce, 
wielkie sx: „armanijnej, Sehylek aktu ma znów 
lodramąty O piękno. choć może nieco za me- 
bogadzia WA, optymistyczne w swej ogólnej 
" 4 ogólnem wyhbaczeniu. Nawet Star- 


e EN O DD my a aa 


pla, i o wyrastaniu jego tragiki z surowej. Dez- 


„GŁOS 


< O poparcie Tow. Obrony Ziem Wschodnich. 


AFEL P. k. H. ROSTWOROWSKIEG. 

wschodzie, — poto, aby widmo separatyzmu 
nie groziło całości Rzeczypospolitej i poto, aby 
bistorja nie potępiła powtórnie naszej obojęt- 


NARODU" z dnia 24-go września 1930. 


Jako prczes etsy Towarzystwa Obrony 
Ziem Wschodnich, które zwojem hasłem „Poř 
ska przedewszystkiem dla Poiaków* zdobyło 
sobie wielu zwolenników we wszystkich dzielni- 
cach Polski, widząc jeszcze tu i ówdzie wahanie 
w decyzji poparcie tej wielkiej, — pożytecznej, 
| zdala ód polityki stojącej, akeji obywatel- 
skiej, zwracam się do Wszystkich moich Zna- 
jomych, Zwolenników i Symjt:tyków przyłączcie 
się proszę do tej akeji i zapisawszy się na człon- 
ków Towarzystwa Obrony Ziem Wschodnich, 
ołiarujcie mu swoją współpracę i skromną 
wkładkę na cele Towarzystwa. poto, aby Ci Po- 
lacy, których Ukraińcy teroryzują i niszczą, 
zagrożonych ostoji ' polskości na 


„Jałimużna Książki”. 


wszystkich, obsługiwać wszystkich i służyć uli- 
cy. W biljotekach szpitalnych i wypożyczal- 
niach ulicznych. pracuje łącznie kilka Sodalicyj 
ale najczynniej zajmuje się niemi Sekcja Spo- 
łeczna Sodalicji Pań Akademiczek. — Dużo już 
mamy w Sodalicjach sił młodszych. które ro- 
zumieją ciche a wielkie Apostolstwo książkj. 
ale braknie bardzo samych książek. 

Gorąco więc prosimy każdego. co tych słów 
parę przeczyta 0 „jałmużnę książki“, a książki 
te mogą być bardzo różne i poziomem i treścią. 
bo w szpitalach leżą czesto ludzie bardzo wy- 
kształceni. a w wypożyczalniach ulicznych roz- 


tości. 

Ręczę Wam, że każdy złoty, złożony na 
cele Towarzystwa Obrony Ziem Wschodnich, ta 
cegiełka, z której powstanie wielki gmach ku 
chwale Ojczyzny i Waszej. 

Wszystkie przyjazne sprawie obrony ziem 
wschodnich czasopisma proszę o przedruk tej 
odezwy! 


KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI 
Prezes honorowy 


nie opuścili "T. O. Z. W. — Kraków, ul, Dluga 5. 


Grono Pań z Sodalicji Marjańskiej zajmują” 
ce się tworzeniem darmowych Bibljotek dla Szpi 
tali i najuboższej ludności miejskiej, udaje się 
do społeczeństwa z gorącą prośbą © poparcie te- 
so dziela. Poparcie to polega na ofiarowaniu 
na ten cel paru, a choćby i jednej książki przez 
poszczególne osoby, przez księgarnię i wydaw- 
ców. Ofiarowanie jakiej starszej lub przeczyta- 
nej powieści. podróży iub niepotrzebnych już 
dziecinnych książek dadzą parę chwil rozrywki 
i zapomnienia tym leżącym biedakom, którzy 
mają przed oczami tylko swoje cierpienie. 

Po wojnie nie było w szpitalach i klinikach 


krakowskich żadnych bibliotek — dzis mamy | daje się książki dla starszych i dzieci. Najpo- 
już w kilku miejscach zorganizowane wypoży* | Żaduisze są książki niezbyt poważne. treści po- 


wieściowej, historycznej, podróże, pamiętniki, 
ale każda książka przyjęta będzie z wdzięczno- 
ścią, a biedni i chorzy odpłacą choćby za dro- 
bną ofiarę tem. co najwięcej może u Boga — 
„Wdzięcznością i prośbą cierpiących“. 

Amoelja Starowieyska. przewodnicząca Sckeji 
Propagandy Dobrej Książki Sodalicji Pań Zie- 
mi Krakowskiej. Elżbieta Ameisenówna. prze- 
wodnicząc Sekcji Społecznej Śodalicji Pań Aka. 
demiczek. Łaskawe dary proszę nadsyłać 
pod adresem: Amelja Starowieyska, Kraków, 
Karmelicka. 45. 

„Polecam goraco. Adam Sapieha. 

Ks. Arcybiskup krakowski. 


czalnie. — Lekarze popierają tę pracę. chorzy 
cieszą się książkami i za nie blogoslawią. tak 
iż oczywistą jest aktalność tej charytatywnej i 
kulturalnej pracy — ale żeby ją rozszerzyć i 
ua inne szpitale trzeba nam trochę pieniędzy 
lub książek, Wypożyczalnie zaś dla uajuboższej 
ludności też sa niemniej potrzebne, bo zaopa- 
trują w książki poddasza i sutereny, gdzie tra- 
fia czesto tylko komunistyczna bibuła. a tutaj 
również. a może i wiecej jak w szpitalach, po- 
trzeba koić, podnosić. rozrywać. 

Z temi bibljoteeczkami tak zwanemi uliczne- 
mi. doświałczenie już zrobione. Kosz lub szuię 
umieszcza się w jakiej izdebce lub sieni i tam 
co subolę o 3-ciej popoludniu przychodzi kilka- 
dziesiąt dzieci brać dla siehie i rodziców książ- 
ki i gazetki A co najdziwniejsze. że książki od- 
noszą i nie niszczą. 

kibljoteki te nie sa tworzone dla poszezegól- 
nych stowarzyszeń, ho mają hvć przystępne dla 


Godz. 1950 
,.CYRULIK 
SEWILSKI 


< ` 
artyści Op. Warsz. 


moea |REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO, 


Wtorek: „Przeprowadzka“. 
środa: „Przeprowadzka“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Wtorek: „Rto raz spróbował. ten zechee 
jeszcze raz“ (godz. 1.15 i 930 — ceny zniżone). 
REPERTUAR KMINOTEATRÓW. 
WANDA: „Wyspa hez kobiet (w gl. roli Vir- 
ginia Vali: film dźwiękowy. i 
SZTUKA: „Ostatnią kompanja“ (w 
Konrad Veidt): film dźwiękowy. 
NOWOSCI: Zamknięte. 
APOLLO: Rio-Rita film dźwiekowy. 
CORSO: .Casanova* (w gł. reli lvan Możżu 


chin). v 
WARSZAWA: 'Pies Baskerwillów". 


-d 


sobność zapoznania się z wynikami pracy cgrJ- 
dnictwa z lat ostatnich z różnych stron Pol- 
ski. 

DO UCZESTNIKÓW WALK 0 KRESY ZA- 
CHOBNIE! Generalny sekretariat b. sekcji ple- 
hicytowej w M. $. W. wzywa wszystkich ucze- 
stników prac i walk na terenach plebieytowych 
Śląska Cieszyńskiego. Spisza i Orawy, Śląska 
Górnego. Warmii i Mazurów. do zsdaszania się 
we własnym interesie Csobiścia lub pisemnie: 
Warszawa — Sejm. 


roli gł. 


PROMIEŃ: „Markiz D'Eon*. 
i UCIECHA: „Zielona Prygada“ (w 
Kowal-Samborski); film dźwiękowy. 


` gł roli Iwan 
szy Pan wychodzi bardziej biały niż siwy z tej 
opresji: „a miało mu się na świnię”, jak stwier- 
dza Belek. 

Powielzielsmy tu ledwo część tego. coby 
powiedzieć koniecznie należało 6 oslatnieim 
dziele Rostworowskiego. Jego tragika nurza się 
w grotesce, „czasem doskonałej. kiedyiudziej 
przyciężkiej i troche zbyt umyślnej, Dowcip 
o .„filozolji. którą Feiek bierze za kochanke 
Franusiowa. jest  nierozbrajająacy. Groteska 
Starszego Fana zczuje w pierwszej cześci ak- 
tu drugiego niepotrzebnie ku połebieniu i ja- 
kiemuś nieledwo czułostkowemu - wzruszeniu. 
Meže to zreszia wina p. Fabisiaka. Początki ak- 
tów drugiego i czwartego należy. sadziny, sta- 
rannje zrewidować. bo przeszkadzaja swą diu- 
Żyzną j jaskraw ościa. 

Sztuką grana byla doskonale! Poznaliśmy 
paru bardzo interesująco zapowiadających się 
nowiejnszów. py. Krzemieńskieeo Felek) i Sayn 
dera (Franek. P. Leliwa dat jedna z najlep- 
szych swveh postaej jako krawice Ciepicl. Z0- 
śka p. Zaklickiej bvia bardzo misterna w wuja- 
rze j wymowie milezenia i syllaby, ` 

Autorowi zeotowano owacje Kwietna i po- 
cHnukową. Wielu w 
meczemiik. jakby stylem 
rzec: 


-y 
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„SERCE KRAKOWA“ — oto tytuł nowej prze- 
hojawe] rewji. której premjera odbedzie sie we 
srode 24 h. m. w Teatrze rewji Fagatela. Premje- 
ra ta — jak nam dyrekcja Basateli komnniknie — 
będzie prawdziwą rewelacją. gdyż z jednej strony 
kierownictwo literackie j artystyczne położyło 
słówny nacisk pa część humorystyczna. w które 
obfituje wieksza czość programu, a z drugiej stro- 
ny art, malarz Rysiewski przysotowuje dekoracje. 
które będą prawdziwa niespodzianka dla Krako- 
wit. Dzereg przepięknych. bardzo pomysłowych 
kostjuniów uzupełni całość. Ścnsację  prograbiu 
stanowić bedzie półfinał hawajski. w którym Bol. 
Mierzejewski wystąpi jako „Puzanin*. — Dzis we 
wtorek pn raz ostatni rewja ..Jeszcze raz“ po ce- 
nach popularnych. 


Nadzwyczajny sukces „Przeprowadzki“. 


„Przejrowadzka”, odniosła w tcatrze kra- 
kowskim sukces nadzwyczajny. Na premjerze 
po IEgim akcie, przemówił ze secny przedsta- 
wiciel Związku Zawodowego Literatów Pol- 
skich w Krakowie, który w goracych słowach 
wezwał publiczność do oddania hołdu twórcy. 
złaczonenia tyloma wezlami z Krakowem. Pu- 
kliczneść powstawszy z miejsc, przyjęła ukaza- 
nie się autara na scenie dlugotrwałymi huczny- 
mi oklaskami. Owacje ponowiły sie po skończe- 
niu sztuki, przyczem wbrew zwyczajowi” kra- 
kowskiemn publiczność pozostała na miejscach. 
a kurtynę musiano kilkakrotnie podnosić. 
Także w niedzielę publiczność, destrzegłszy au- 
tora w loży, po skończeniu sztuki zgotowała 
mu gorącą owację. .Przęprowadzka”. której 
doskonałe wykonanie podniesiono powszechnie. 
grana będzie przez wszystkie najbliższe du 
bez przerwy. 


tych Gnresjach. jak 
Felkowvm chcial 


-A chłopakami jestem niezwyezajnyć... 


Spastrzegam sie. Że dobicełem do końca 
dlngiego feljefonu. nie wspomniawszy o spra- 
wach najważniejszych. o cab j srmholice dzie- 


a W EZ Z OD A 0 


względnej. hezkompromisowej etyki. Ale 3 tem 
kiedyindziej i gdzieindziej, nie w Krakowie i nie 
dla Krakowa. F. O. 


‘Str. B 


Blisko 300 oficerów zwolniono ze służby 


Ostatni Dziennik Personalny Min. S. Wojsk. 
przynosi oprócz zarządzeń Prezydenta Rzpltej 
i Min. Spr. Wojsk. większą liczbę zwolnień. 
W grupie generałów został zwolniony ze sta- 
nowiska inspektora armji i oddanv do dyspo- 
zycji min. spr. wojsk. gen. dyw. Józef Rybak 
oraz gen. bryg. Józef Plisowski z Krakowa. 
Zwolniony został m. in. ppułk. dypl. Józef Beck 
(obecny minister) ze stanowiska szefa gabine- 
tu ministra spraw wojsk. Nadto z zajmowanych 
stanowisk zostało zwolnionych i pozostało bez 
przynależności służbowej z równoczesnem od- 
daniem do dyspozycji właściwych dowódców 
okręgów korpusu ogółem 287 ofierów wszyst- 
kich rodzajów broni. 

Z daszych zmian należy podać. że majora 
dypl. Sokołowskiego z gabinetu ministra spr. 
wojsk. zamianowano szetem gabinetu ministra 
spr. wojsk. Z przeniesień: maj. dypl. Ciecha- 
nowski z DOK. V w Krakowie do 13 dywizji 
piechoty na stanowisko szefa sztabu, maj. dypl. 


Wróblewski z DOK. V do gabinetu min. spraw 
wojsk, na stanowisko zastępcy szefa, maj. 


dypl. Krokay z 6 dyw. piechoty do DOK, V 
na sanowisko szefa oddziału ogólnego. pułk. 
Juracki z Baonu podchor. rez. piech. Nr 7 do 
PKU. Nowy Sącz na stanowisko komendanta. 
Kilkudziesięciu oficerów zastało przeniesionych 
do Korpusu Ochrony Pogranicza i z KOP. do 
armji. 


Budowa nowych wozów w Tramwaju 
krakowskim. 


Dyrckcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Ele: 
ktrycznej oddała do użytku publiczności 1 no- 
wy wóz tramwajowy Nr. 68, który kursuje na 
linji 8-ciecj. Nowy wóz zwraca powszechną 
uwagę swoją okazałością i odmienną od 
wszystkich wozów budową. oraz wyposąże- 
niem. Wóz wybudowany został całkowicie 
w warsztatach K. M. K. E. przez tut pracowni- 
ków. Wóz ten. jak też autobus, oraz szereg 
prue wykonanych w ttu. Zakładzie, a związa- 
nych ściśle z przedsiębiorstwem. wystawione 
tyły na Wystawi Komunikacyjnej w Pozna- 
niu i odznaczone zostały złotym medalem. Ró- 
wnocześnie rozpoczęto budowę dalszych wo- 
ŻÓW. 


Mord rabunkowy. 


Dnia 31 października 1929 około godz. 10 
wieczor maszynista pociągu towarowewo. zdą- 
żającego z Debiey do Plaszowa, Jan Niewo- 
dowski, ujrzał przed Bochnią po prawej stronie 
toru w szuwarze w stawku, leżącego jakiegoś 
mężczyznę i począł dawać znaki kobietom pa- 
szącym krowy na łące. Nie zrozumiały one 
o co chodzi i dopiere po upływie pewnego 
czasu loszły do stawku į zobaczyły mężczyznę 
leżącego na wznak we wodzie. i jęczącego. Po- 
biegly po budnika i wyciągnęły razem z nim 
zrabiami nieszczęśliwego. ale już nieżywego. 

Podezas dochodzeń stwierdzono. że denat 
nazywał się Józef Woźniak i był właścicielem 
doum w Bochni. a trudnił się  Ślusarstwem. 
Żył on skromnie i nosił przy sobie pieniądze 
w bluszanem pudełku którego przy nim po 
śmierci nie znaleziono. .Jasnem się stało. że ono 
było celem rabunku i morderstwa, Ogledziny 
zwłok bowiem stwierdziły osiem ran na glo» 
wie j twarzy denatu. Pedejrzenie o zamordowa- 
nie Woźniaka pallo na Juljana Stokłosę (l. 20) 
krawca z Bochni, który krytycznego dnia wy- 
wola} z domu Woźniaka. poczem poszedł z nim 
za miasto. 

Stekłosa po morderstwie zbiegł į dopiero na 
podstawie listów gończych został aresztowany 
w styczniu b. r. Poczatkowo czynu wypierał 
się i dopiero po dłnższem śledztwie przyznał 
się, Że morderstwa dokonal w cełach rabunko- 
wych, za podjudzeniem Fr. Szczerhińskiego 
(l. 20) klacharza. Wywabiwszy Woźniaka nad 
stawek. Stokłosa niespodziewanie uderzył Wo- 
źniaka kilkakrotnie polanem po głowie. zraho- 
wał um puszke blaszaną z piemiadzmi. poczem 
wrzucił go do wody. Rabunku dokonal dlate- 
20. że nicchce mu sie pracować, jak zeznał 
brzo żoną. przyznające się do morderstwa. 
Szezerhińskiemu Stokłosa wręczył 10 zł. ze 
zrzkowanych pieniedzy, poczem wyjechał do 
Arirychowa i tem się ukrywał aż do aresztowa- 
nia. P 

Wezoraj przed ławą przysięgłych w Krae 
kawie rozpoczeła sie rozprawa przeciw Stokło- 
sie o zbrodnię rozbójniczego morderstwa I prze- 
ciw Szezerbińskiemn o współwinę w morder- 
stwie. Po przesłuchaniach oskarżonych 1 zezna- 
niach kilku świadków. rozprawe odroczono do 
dnia dzisiejszego.  Trybunalowi przewodniczy 
aso. Konopacki. wotują ss3. Pilarski 1  £30. 
Cieslewski. oskarża prok. dr. Kue. 

————0——— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

„Adezet*: Panowie satyrycy. wyobrażacie 
sobie. że żyjemy w Okresie ..sejmokracji", kie- 
dv to wolność słowa była szanowana. Pański 
wiersz: „trzeba osłów* jest wyrazem takie" 
właśnie złudzenia, Musiał więc, niestety pó 
do kosza redakcyjnego. 
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aucie gospodarcze. 


„Dzień Spółdzielczości" na terenie 
całej Rzeczpospolitej. 


Związki rewizyjne spółdzielni urządzają do 
rocznym zwyczajem w dniu 5 pażdziernika br. 
obchód „Dnia spółdzielczości* na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej. Dla zorganizowania 
„Dnia utworzony został centralny komitet 
„Dnia spółdzielczości“ w Polsce z siedzibą w 
Warszawie, 

W czasie „Dnia spółdzielezości* projekto- 
wany jest szereg zgromadzeń, wieców. pocho- 
dów i zabaw, mających na celu szerzenie idei 
spółdzielczości. 

W związku z tem ministerstwo spraw we- 
wnętrznych rozesłało do «wszystkich wojewo- 
dów okólnik, w którym poleca, aby. ze wzglę- 
du na doniosłe znaczenie propagandy ruchu 
spółdzielczego wśród ludności, organizatorom 
obchodu ..Dnia spółdzielczości* udzielone zo- 
stały wszelkie możliwe ułatwienia ze strony 
władz i organów administracyjnych. 


Tylko rolnicy mogą emigrować 
do Argentyny. 


Wobec nadmiaru emigrantów. którzy przy- 
byli do portów argentyńskich. oraz trudności 
zatrudnienia ich ze względu na chwilowy kry- 
zys gospodarczy, do Argentyny wyjeżdżać mo- 
gą obecnie tylko rolnicy, którzy otrzymali 
stamtąd zapotrzebowanie do pracy oraz rodzi- 
ny, żony i dzieci do krewnych. którzy za- 
pewnią im utrzymanie w czasie pobytu w Ar- 
gentynie. 

Pozat: emigrować mogą rolnicy. 
jący gotówkę na zakup gospodarstwa, 
na utrzymanie się do pierwszych zbiorów. 

W ostatnich dniach wyjechała z Polski no- 
wa partja emigrantów do, Brazyiji i Kanady 
w liczbie 75 osób, przygotowana przez Syndy- 
kat Emigracyjny. Emigranci wyjechali do 
Ameryki okrętami z Gdyni. 

Wobec częstych zapytań ze strony emigran 
tów. dotyczących kosztów podróży morskiej 
Syndykat Emigracyjny informuje, że ceny bile- 
tów okrętowych są różne a wysokość ich za- 
leży od kategorji okrętu. 

Podane ogólnie ceny kart okrętowych z 
Gdyni do portów Ameryki Połudn. (Brazylja, 
Argentyna, Urugwaj i t. d.) wahają się od zło- 
tych 950 do zł. 1.030. Natomiast ceny biletów 
okrętowych do portów Ameryki Półn. (Stany 
Zjedn. i Kanada) wynoszą od zł. 1.180 do zł. 
1.224,50. Ceny powyższe dotyczą podróży kla- 
są III. 


Zamiast Banku rolnego — starostowie 


Według krążących pogłosek rozdział kre- 
dytów rolniczych, który dotąd był wykonywa- 


posiada- 
oraz 


ny przez ministerstw» rolnictwa, ma być 
z dniem 1 października b. r. powierzony woje- 
wodom i starostom. 


Papierowe 5-złotówki można jeszcze 
wymieniać. 
Ostrzeżenie przed grasującymi oszustami, 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesła- 


ło do wszystkich wojewodów następujący 
pkólnik: 
W związku » wycofaniem z obiegu 5-cio 


złotowych biletów skarbowych pojawili się na 
prowincji niesumienni agenci, którzy rozsie- 
wają fałszywe wieści, jakoby te bilety stały się 
bezwartościowe i wyłudzają je po cemie 4.50 
1 taniej za sztukę. 

Wobec tego należy wydać w stosowny spo- 
sób pouczenie. że: a) bilety skarbowe z datą 
1. maja 1925 r. straciły moc obiegową z dniem 
30 czerwca 1929 r.. jednak do dnia 30 czerwca 
1931 roku włącznie przyjmowane będą jeszcze 
jako środek płatniczy, względnie do wymiany 
przez centralną kasę państwową, kasy skarbo- 
we į wszystkie oddziały Banku Polskiego; b) bi- 
lety skarhowe z datą 25 października 1926 r 
etraciły moc obiegewą z dniem 30 czerwca 
b. r.. jednak do dnia 30 czerwca 1932 r. wla- 
cznie przyjmowane będą jeszcze jake Środek 
płatniczy względnie do wymiany przez powy- 
żej wymienione instytucje. 

Ton 


Kto wygra? na loterii? 


W jedenastym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
21-szej polskiej loterji państwowej. główniej- 
sze wygrane padły na numery następujące: 

25.000 zł. na Nr 51608. 


Po 5.000 zł. na Nry: 19813 69727 81025 
99692. 

Po 3.000 zł. na Nry: 11021 98751 102006 
116727 182878 193620, 

Po 2.000 zł. na Nry: 27800 66506 173325 
184072 192465. 

Po 1.0060 zł. na Nrv: 8376 12950 20647 
13957 17108 23459 35311 52821 66892 75104 
96178 99608 105406 113674 115817 119148 


122517 137245 147231 154371 155608 161859 
177680 184455 186156 186521 199188 205554 
207528, 


= {mm 


„GŁOS NARODU“ z dnia 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnyc 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


Ceny konkurencyjne. 


Towar i wykonanie pierwszorzędne 


Produkcja żelaza w j dalszym ciągu srada, 


Redukcje robotników w przemyśle hutniczym trwają, 


W ostatnim numerze „Hutnika“, 


wyda-; 
wnictwa organizacji Mayd w Polsce. znaj-. wniach 611.819 t.. 


"w walco- 
tj. 


ij. v 15,05 proc, mniej. 
clo SPOT; t., 


o 146.585 u. 


0 7,96 


Dolar w obfitszej podaży 


jednak wciąż przy wysokim kursie. 
WCZORAJSZA GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Notowano: Zieleniewski 34% zb Siersza gót- 
nicza 112 zł: Elektrownia 1M—45 zi; pożyczka -bm- 
omlana äl zł. 

Na rynku walut nastrój dia deiara siabszy. po. 
daż wieksza przy stosunkowo malem zapotrzebo- 
waniu. Nastrój spokojny. Dolar 894—896 zł: cze- 
ki 8.91 —8.92 Zł. s 

W akcjach tendencja naogół utrzymana, zaim 
teresowanie dla Zieleniewskiegn ; Elektrowni wiek- 
sze, przy większych obrotach | hursach mocniej- 
szych. Siersza górnicza na ostatnim  poziomi?, 
Z papierów procentowych dolarówka j inwesty. 
cyjna w zaofiarcwaniu słabiej ucz tranzakcji. 

Na poagiełdziu dokonano mie:cznych obrotów 
budowlaną po kursie ustalonym. 


Interwencja Banku Polskiego. który rzucił ma 
rynek finansowy wiekszą partje drobnych odcin- 
ków dolara gotówkowego. wstrzymała cokolwiek 
paniczue nastroje na giełdzie walnfowaj i w obro- 
tach pozagiełdowych. Kurs dolara gotówkowego 
jest jednak w dalszym ciągn wvsok:. choć zapo- 
irzehowanie zmniejszyło się. znacznie wyższy niż 
wynosły normalne od dłuższego czasu notowania 
(8EE—6,69 zł). Fakt ten świadczy wymownie, że 
na zwyżkę kursu dolara wpłynęły nie tvlko ame- 
rykańskje czeki dla żydów z okazj! ich świąt (czem 
usiłowała wytłumaczyć zwyżkę prasa sanacyjna! — 


dujemy charakterystyczną ocenę sytuacji tej, prac. mniej į w rurkowniach 61.140 1, czyli święta te hawiem zaczeły sie już wczoraj. więc 
jednej z najważniejszych gałęzi pro dukcji| o 23.116 ta tj. a 27,44 prec. mniej. nie istnieje już potrzeba realizacj! nadsyłanych 
w Polsce: . rt H $ „. |czeków w takiej ilości, hv «dolne hviy pednieść 

Jeżeli idzie o zbyt żelaza w kraju--spodzie- tak znacznie kurs walnty amerykańskiej. Odgry- 


Stan hutnictwa żelaznego w sierpniu b. r. 
pogorszył się: wytwórczość spadła, zbyt w kra-, 
ju i wywóz zagranicę zmniejszyły się, zapasy 


wane przez hurtowników większe  cżywien'e 


| obrotów na rynku po żniwach 


„nie tasiąziło, 


wają tu natemiasr role inne czynniki, o których 
już parokrotnie wsprmipaliśmy / okazji zaznacza- 
JAcej się tendencji zwyżkowej delara gotówkowe” 


z S b al Wa awe p 4 
pozostały niemal na poziemie miesiąca ubie- [x wobec czego hurtownicy uzujetni Type EA" rot Tym czynnikiem sa stosunki wewnętrzno-po- 
glego, liczba roboiników zatrudnionych ulegia | zdekompletowane w lipen sklady. ograniczyli lityezne. których naprężenie wpywa decvdupąco 
AE AK | zamówienia w sierpniu o przeszło T i pół ty-|na nastrój piutyjka giełdy. ale i szerokich rzesz 


redukcji, zwiększyła się liczba bezrobotnych. 


ludaości, 


Wsytwórczość but. żelaznych w miesiącu | $'4CA ton. Spadek zamówień nastąpił również 

syprawozd = i sorównaniu z lipcem ule-i poszczególnych gałęziach przemysln. Zlece- CGFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 
a ów +. „l da Ik zd tO i nia rządowe były w sierpniu. pelobnie jak Warszawa 22 września. Walut:: Dolary 6.94%, 
Lg S w M . r 
gla następującemu spad APCĄJE AB py poprzednich miesiacach. bardzo niewielkie. g. 8.9234. Dewizy: Budapest 156.13 156.5 55, 
cach 3 1,12 proc., stalowniach o 7,76 proc., wal- AN i Holandia 258.68, 260.98. 356.15: Londyn 

r E gdyż osiagnely cvfre 2.700 ton. Zhyt zagranicę |: a e aa. aaa nS aa "SAR 
cowniach o 10,68 proc. oraz w rurkowni ach | A - 143.2 BAST AZ: Nowi Jork 851, S03-'8.89; 
NGIĘD"orą Ę spad] nieznacznie (o 1.26 prze.) w porównaniu | p, 3 55.14, 24.06: Praga 26474. 26.54, 
PE E a 2641: Nowy dlotk telegraficzne 62. AM. 890: 


W stesunku do So ub. r. wyvtwórczość, 


hutnicza w sierpniu b. r. przedstawia szczegól- 


nie poważny spadek: w le wielkieh pieców | "A 


1 
l 


z lipcem ; 
Ze PMA na niepomyślny stan zamówień 
wyroby żelazne w sierpniu nastawła dal- 


(o 27.898 t.. tj. 3 42,49 proc.) i w dziale rurko- j SZA redukcja rohotników, zatrudnienych w prze 


wni (o 2.732 t.. tj. o 27,52 prac.); poza tem ró-! myśle hutniczym. 


wnież niższy wykazuje wytwórczość 


stalowni (o Fe 
wni (o 9.198 t.. 


poziom 


o 10,84 proc.). 


t. tj. o 7,28 proc.) i walco-| ków. 


W końcu miesiąca ogólna liczba robotni- 
pracujacych w hutnietwie żelsznem wy- 


nosiła 42.382. czyli o 1,258 osób mniej. niż 


UT: sSztektaim 239.10, 
240.50. 239.10: Wiedeń 125.96. 12624, 12565: Wło- 
chy 46,72. 46,84, 46.60: marka niemiecka w obro- 
tach nięcficjalnvch 212.66. 
GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 
Warszawa 22 września, Pans Polski 16414, 
166 — Kijewski 57% — Wausz. Tow. Fabr. Cukr. 


1 — Modrzejów © — Ostrowiec zer. B. 54 — Ha- 


Szwajcarja 172.14. 113.51. 


herhnsch 116. 115. 


W okresie Pinior 8 miesięcy bia WAY | końcu Fpca (33-640). Ulega Spy tgm zanieję Pożyczki: 4% premjow a pożyczka pe: tycyj- 
twórczość hut śapegych stanowiła w dziale; szeniu liczha rohotników zarówno w hutach | na 110 — 35% dolarowa 37. Bt — 5% konwer- 
wielkich pieców 328.126 t.. czyli o 155.518 t. | wotew. kieleckiego i krakowskiego (dv 12.993. |syjna 55134 — 0% kolejowa 451, r M stabili- 
tj. o 32,16 proc. mniej. niż w tym samym okre-lezyli o 452 owehy). jak w hutach wojew, ślą- |żacyjna S$ — 10% kolejowa 104%, 16374 
sie roku ub., w stalowniach S2737f-t. czyli! skiego (do 28384. Czyli o 806 osób). i „ GIELDA W ZURYCHY,. 

H Zurych 22 września  Parvź 2024%. Londyn 

Z meee E 20.088 AGR T E Pojnig 41.57 t3. RE 

FIGI. WDĄ ED "EW, „|chv 26.9814, Hiszpania 57.20. Helardja 2%, 

p ii — |. OM owo: m al c RÓ O Berlin 122.16. Wiedeń 127514. Sziokholm 120.50, 

zzz 0 EENG: MEPER ESE TOIME era ERASE BĘ | Oslo 137.65, Eupenhaga 137.80, Scha 3.131. Pra. 


FISHARMO 


JE! 


Bude peszt $0.12 TJE. 
Konstantynopol 2-443. Bukareszt 
Hrl:sinafors 125. Buenas Ares 186 AN, 


ga 15.2914. Warszawa 37.75. 
Ateny ©6114. 
a. 1/8. 


cz 
KRAJOWE : ZAGRANICZNE: — Fórster R da 
Szkielski Kotykiewicz 3 LL! LELA 
Wa prana LE sj Środa 24 września. 
[3 = . a s s PS RWE zj Ke x : 
Kraków (512.56 G. 1140 Przegiąd pratr kra- 
Wielki wybór pianin i fortepianów „i OS WA ae 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: nowe: 12.50 Program dla dzieci: 18 Komunikat 
Bracia Fibiger * Bechstein Hofmanu meteorologiczny; 15.15 Komunikat gospodarczy: 
Betting Bluthaer . Quandt 15.45 Transmisia „Startu awiouctek'; 16.30 Plyty 
Kernitop? Bósendorfer _ Rónisch gramofonowe; 17.20 Kwadrans harcerski: 11.35 
Sommerield Ehrbar Sehweighorer Odezyt p. t: „Fiłozalja XX. wieku” — mygi. dr 
: Fórster Scholze | Fr. Kalicińska: 18 Koncert z Warszawy; 19 Ro 
, Gaveau MA: 19.20 Odczyt p. t.: „Frebjam pacyfizmu 
atolickiego" — wygl. dr M. Niwiński: 19.45 
' Wielki wybór w instrumentach używanych! Dogodne raty! „Rkraynka”: 20 Prasowy Dłiennik Radjowy: 2045 
i : i À i Roncert wieczorny. poświ NY" muzyce fiancu- 
Skład fortepianów skiej. Wykonawev: pp. pof. M. sSzaleski (altówka! 
: J: Szaleska. (fort. H. Zoi ska-Ruszkowska ($0 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. O ASA TZ m | a 
! lnnczela). dyr. B. Wallsk-Walewski (akomp.: 22 
Paa BEE ANTEN EREHE THe niai en aN Felieton: A Varszawy: 2200 Płyty gramofonowe 
BESK aa -5 


UWE ZEN 


Za towar wyprodukowany w kraju 
płac my kilkakrotnie więcej, 
niż importer zagraniczny. 


stanowi jedno z naj- 
zagadnień g©spo- 


Polityka eksportowa 
bardziej skomplikowanych 


Różnica między taryfą przewozową eksporto- 
wą a wewnętrzną wynosi w stosunku rocznym 
okeło 300 milionów złotych. To sa liczby, któ- 
re się dadzą ująć statystycznie.. A ile dopłaca 
społeczeństwo w formie różnicy miedzy ceną 
krajową a zagraniczną towarów eksporto- 
wych? ; 


23 Muzyka taneczną ze Lwowa; 24 Hejnał z Wie- 
ży Marjac kiej. 

Lwów (355.1. G Svena} czasu: 12.0: 
Płyty gramofonowe; 15.45 Trans smisja „Startu 
awjonetek*: 14.35 „Radjskronika”: 158 Koncert 
z Warszawy: 19 Rozmaitości: 1% 20 OR z Kra- 
kowa; 19.45 Dalszy ciąg rozmaitości; 20 Prasowy 
Dziennik Radjowv: 20.15 Konzert solistów: 20,4: 
Kwadrans literacki z Warszawy; 21 Dałszy ciąg 
koncertu; 22 Feljston; 23 Muzyka taneczna z Ba- 
gateli“. o; 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przeglad prasy kra- 
joweji 12.10 Płyty gramofonowe: 12.30 Program 


11.08 


darki państwowej. Wiąże się ona nietylko Konsument krajowy ma prawo żądać jak 
z E WA uprzem Kai tichin kraju i. ze wzglę-| najwiekszych -ysiłkć z Pa a aae ra dla dzieci; 15.45 Transmisja „Statu awionetek d) 
ja ur ys ; gle iwiekszych wysiłków ze strony państwa. |wyscjgu dookola Polski“ z lotniska cywilnego 


du na stan zatrudnionych w przemyśle. z kur- 
sem polityki socjalnej. a nastepnie ze sprawą 
bilansu handlowego i płatniczego. lecz rów- 
nież w spcsób organiczny związana jest z za- 
gadnieniem cen i konsumcji na rynku wew- 
nętrznym. 3 

Jako przykład. należy perównać ceny kra- 


oraz sfer gospodarczych iw kierunku rozsze- 
rzenia pojemneści rynku wewnetrznego. Zwie- 
kszenie bowiem konsumcji wewnętrznej zracjo- 
nalizuje politykę gospodarczą państwa. uzdra- 
wiając eksport. 

Ten niewątpliwie anormaluv stan rzeczy 
że za wyprodukowane w kraju artvkuły pierw- 


w Warszawie: 16.30 Płyty" gramofenowe: 1710 
Komunikat harcerski: 17.35 „Radjokronika* ; 1S 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr J. Ozimińs kiego: 
19.20 Płyty gramofonowe: 19.45 Skrzynka poczta- 
wa rolnicza: PU Prasowy Dziennik Radiowy: 20.15 
Koncert solistów: Golzer (fort). W. Wermiñska- 
Rożańska (sopran). M. Erdenko (skrzypce) i prof. 
L. Urstein (akomp.): 26.45 K. Makuszyński: „Mój 
«, 21 Dalszy ciąg roai 


jowe i eksportowe najważniej-zych naszych | szej potrzeby płacimy kilkakrotnie wyższą re- PRA yrn ewizm w sowie“: 23 M A » s 
artykułów wywozowych. Kształtują się one| nę od pobieranej za nie przez eksporterów. Ak, nina ara”, uzyka ta- 
następująco: * |winien ulec zasadniczej reformie. b Poznań (334.8). G. 20.30 Koncert muzyki lek- 
Cena za tonnę: męgiel w kraju 36 zł, za-| m, A R . ¿| kiej Wykonawcy: Orkiestr 58 p. p. pod batutą 
granicą 25 zł; blacha w kraju 1250 zl, zagra- Finansowanie osadnika poza gran.cam! kpt. M. Chmielęwiezą, K. Kope WE: (baryton). 
nicą 1091 zł; benzyna w ktaju 765 zł. zagra- Polski AR 71 (wiolonczela), Komorowska 
nicą 393 zł; nafta w kraju 487 zł, zagranica . i Kalwi MOS" 6. 14% Dy I Dagediisii 


223 zł, benzol (za kwintal) w kraju 90 zł. za- 
granicy 58 zł; cukier kryształ w kraju 128 zł. 
zagranicą 40 zł. 

Z zestawienia tego wynika, że wskutek wal- 


kk. wą Jora: 7 
ki konkurencyjnej na rynku światowym eks- mi państwa. 


port daje wielkie deficyty. które musi pokry- 
wać cześciowo państwo, 
konsument krajowy. 


NA A A 


"W. ministerstwie pracy i opieki społecznej 
odbyla się pod przew. wicemin. Hubickiewo 
konferencja w sprawie przyjścia z pomocą 
akcji osadniczej, organizowanej poza granica- 
Rozważano konieczność konty- 


nuowania akcji zorganizowanego- Osadnietwa. 


a w głównej mierze; ze względu na ogólnopaństwowe znaczenie tej 


akcji. oraz przyjęto zasade potrzeby przyjścia 


Skarb w Polsce dopłaca do eksportu (głów. | z pomocą tej akcji ze strony czynników rządo- 


nie węgla) około 100 milionów żłotych rocznie.: wych. Omówieniu szczegółów i formy pomocy 


„Z zagadnień = Pipacs domu i szkoly: Współ. 
praca jako potrzeba chwili: 19 Codzienny odei- 
nek powieściowY: 19.36 Dr M. Alberg: ..Hiszranja: 
Wrażenia z podróży”: 20 Komunikaty sportowe: 
20.15 Koncert i kwadrans literacki: 28 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 


dla akcji osadniczej, S szczególności na terenie 
Brazylji, poświęcona była następna konferen- 
cja w tej sprawie w dniu £2 bm. 


klai 


mn O w i O nn z 


Rewizje wśród działaczy P, P. S. 


Warszawa. 22 września (Tel. wł.) Rewizje 
wśród zek P. P. S. trwają w dalszym 
ciągu, Ubieglej nocy dokonano szeregu rewi- 
syj w Czestochowie, gdzie odebrano 12 rewol- 
ów ost esók, którym cefnięto pozwolenia na 
roszevie broni i dwa rewolwery"od osób, które 
takich zezwoleń nie miały. Aresztowań nie 
było żadnych. 


Giężra dola pism niezależnych. 


Warszawa, wrześniu. (Tel. wł.) Mamy 
do zanotowania nowy sposób utruduiana prit- 
êy pismom opczycyjnym. Gto w demu, w któ- 
rym znajduje się redakcja i ekspedycja „ABC! 
postawiona dziś dwu posteruukowych policji 
Z pzeduwnikiem. którzy nie tepuszczali kol- 
korterów j sprzedawców pism. Wkrótee przed 
domciu zebrało śle kilkuset chłopców į kilka- 
dziesiąt rowerów. Policjanci rozyqdzali chlop- 
ców. twierdząc, że jest tlok, kilkunastu zaś 
Przoprowadziii do komsurjuiu bez podania 
krzyczyny. W komisariacie spisano nazwiska 
chłopców i ich 2dresy. Wydawrictwo ralado- 
walo na wóz część nakiadu, wywiozło na ulicę 
iz tego wozu wydawano poszczególnym hurto- 
wnikom i kolrorterom nakład pisma. Zauważyć 
należy. że ABC“ znajduje się w lokalu, w któ- 
rym,nrzedłem dirższy czas migócia się redat- 
c'a „Gazety Polskiej", a przedtem jeszcze „Ex 
pres: Porannego” i nigdy Zzdrych  trudrości 
chspedycji tych p'sm nię robiono. 


2 


U kogo wykryto granaty ręczne? 
W czasie onegdajszych rewizyj naliecyjnych 
Prs. 


lokalach związkowych wykryto — jak 
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w mieszkaniach dzial i w sacjalisty- 
cznych 


donusiliśmy | 


ASAS 


=- Ma roczue, "Policja 


granaty 
aresztowała Jana Filipczaka i jego brata Sta- 
nisława za przechowywanie erunatów i obu od. 


siawilu do wiezien sądowych. Przeciwko osa- 


bom. n znaleziono nieprawnie posia- 


dane 
my 


których 
rewolwery I karabin wojskowy. wdrożo- 
duchodzenia. 


——J——>» 


Stomatelog 


(r med. Józef Sędzielowski 


powrócił 
ul. Dunajewskiego 6. 
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Zmiana granic Polski niemożliwa. 

Francuz o solidarności Polaków. 
września (BAT. Specjalny 
lannik dzieunika. „La Republique" organu 
Srunniectwa ralykalicgy, btóry ed kku dui 
drukuje ubszeme sprawozdanie ze swej po- 
dróży po Pulser, stawia w dzisiejszej korespon- 
dencji pytanie: „czy możliwa jest rewizja gra- 
bic pelsko-niemieckich?* W odpowiedzi ua to 
Pytanie autor korespondencji podkreśla calko- 
Mite zolidarność polskiej opinji publicznej. „Po- 
lz bez względu na to, czy jest stronnikiem 
Parlamentu, pilsudezykiem, czy aniypilsudezy- 
kiem, żołnierzem, czy cywilem, 
Siende pozostanie zawsze Polakiem, glę- 
oko miłującym Swój kraj i stanowczo zdecy- 
dowanym do zachowania go w obecnych gra- 
Bicach. 

Us'ąpierie Niemcom przez Polskę Koryta- 
Ta pomorskiego, ziemi rdzernie polskiej, za- 
Wie skałej przez Judność czysto "RA byleby 
£Mm samem, co ustąpienie Niewcom przez Fran- 
Se Alzacji i Lotaryngii razem z Metzem, luh 

iachom Sabaudii wkiew woli ich mieszkań- 
tów, 2 jedynie dla pozyskania przyjaźni Berlina 

Rzymu. Czy można sobie wychrazić coś 
Pedaknego? 


WILNO PRZECIW TREVIRANUSOWI. 


Wiino, 
rey 


Baryż. 22 DA 


22. 9. (PAT) Wczoraj odlwl się tu 
wlziale kilkn tysięcy wielki wice 
Llifestacyjny w obronio polskiego morza. 
Jee zainicjowała Liga Morska i Rzeczna. 

Przewodniczył mn prezes tej Ligi. Kurator 
są orzelski, Tłumy zaromańzonych wypełniły 

t miejska i ulicę Ostrebrwnska, Na 
Mów: ai wielki entuzjazm. Przemawiał m. in. 
Rydzewski, wzywając do zbierania skła- 
a łódz jodwodna „Odpowiedź Treviranu- 
Thile i do akcji na rzecz uświadomienia na- 
Nic Geo lwlnożci polskiej w Prusach Wsehcod. 
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W Chile też rewolucia ? 
Zarażliwy przykład sąsiednich krajów. 
aow dork; 22. 9. (PAT) A aur otrzyma- 
gem doniesień. w Concepcion wytmewa re. 

~ 
heua przeciwko rządowi Ibaneza. Mialo tam 
Vavé samolotem wielu senorałów. oraz jo-| 
depatowanyh. którzy wywolali rewolte 
Wy z pmdków, Ambasada chilijska w No- 
* Jorku oświadeza skądinąd, że projekto- 


wą 
ti rewolta nie udała się i że w kraju pa- 
je Spokój, 


jedne, 


— pisze kore |" 


„GLÓŚ 


NARODU“ z dnia 


zi-go września 1980. 


Jeśli rozszerzyć ochronę mniejszości 


to na wszystkie państwa! 


STARCIE MIĘDZY MIN. 


Genewa, 22 września. Podczas poniedziat- 
kowych obrad komisji politycznej Zgromadze- 
uia Ligi doszło do ostrego starcia między mi. 
nistrean spraw zagranicznych Zaleskim a nie- 
mieckim ministrem Curtiusem. Podenerwowa- 
ny widocznie uporem niemieckiego delegata 
min. Zaleski wygłosił przemówienie, trzymane 
w tonie uapół ironicznym, to znów głosem 
podniesicnym. Oświadczył on. że jest mu zu- 
pełnie niezrozumiale, diaczego delegacja nie- 
niecka, będac stalym członkiem Rady Ligi, 
wytacza kwesije mniejszościową przed Zgro- 


madzenie Ligi Narodów, Przecież sprawa ta 
leży w wyilączuej kompetencji Rady Ligi. Co 
się tyczy wywodów niemieckiego delegata 


Koch-Wesera, to stwierdza, że większość ko- 
misji odrzuca stanowisko niemieckie, Dawniej 
sekretarjat Ligi uznawał rocznie 300 zażaleń 
mniejszościowych za niedopuszczalne. Niezro- 
zumiale jest, dlaczego checnie Niemy podneszą 
protest, skoro tyko 26 spraw zostało odrzuco- 
nych. 

„Cieszę się — mówił minister Zaleski — że 
w Niemczech nastąpiła wreszcie zmiana w za. 
patrywariu na kwestję mniejszościowa. Jestem 
bowiem szczerym przyjacielem mniejszości, 
gdyż sam w miledości swej wychowywany by- 
łem w Polsce jako przynależny do mniejszości 
narodowej, kiedy każde słowo wypowiedziane 
po polsku uważane była za zbrodnię stanu i od- 
powiednio karane“. 


ZALESKIM 


A GURTIUSEM. 


inicjatorką zmiany uchwał madryckieh, któ- 
rych rewizja zarysowuje się już na horyzou- 


cie, Musi się jednak stanowczo zwrócić prze- 
ciw zapatrywaniu, jakoby Radu Ligi nie miala 


prawa zmiany. procedury mniejszościowej bez 
zgody wszystkich obecnyh państw. Zwracając 
się do min. Zaleskiego oświadczył Curtius, że 
na postawione przez polskiego ministra pyta- 
nie, czy Niemcy gotowe są związać się kwe- 
stją mniejszościową w razie rozszerzenia ochro- 
ny mniejszościowej na ime państwa. gotów 
odpowiedzieć przytakujaco, zaznaczył jednak, 
iż podobne rozszerzenie może się tylko doko- 
nać w kole państw europejskich. stwierdza 
jednak że uklady ochrony mniejszości naro- 
dowych zostały nałożone tylko(!) na nowo 
powstałe państwa, nie zostały (!) jednak wpro- 
wadzene w życie. Nawct gdyby doszlo do ogól- 
nego urerulowania kwestji mniejszościowej, to 
Niemcy nie byłyby (7) zmuszone do „zmiany 
istniejących w Niemczech stosunków. Następ- 
ny mowa. delegat jugosłowiański Marinkowicz 
powtórzył poglad pierwotny. że 
zgodzi się na rozszerzenie zobowiązań mniej- 
sześciowych tylko wówczas, jeżeli zobcwiąza- 
nie będzie rozszerzone na wszystkie państwa. 
Delegat węgierski hr. Apponyi wypowie- 
dział się za tezą. niemiecką. Briand zaznaczył. 
że świat musi hyć przekonany. iż kwestje 
mniejszościową traktuje Liga bardzo poważ- 
nie. Wyraził jednak te same wątpliwości, któ 


Po min. Zaleskim zabra} glos dr Curtius, re delegat polski podniósł przeciw projektowi 
r uzasadniał szczególowo niemiecki wniosek. | niemieckiemu. 
Mówił on. Ze niotniecka delegacja nie “byla , | —(© —— i 
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w kinie dźwiękowem 


ANDA” := 


ul. św. Gertrudy 5 


Fierzyszyj wielki film dźwiękowo- sensacyjny 


BEZ KODIE 


l Ni mep emocjonujący dramat 
w rolach giównych: VIRGINIA VALLI NOAH BERRY JOSON ROBERD 
Z niewidzianym dotychczas realizmem pokazano w tym filmie sceny zato- 
znięcia wielkiego okrętu tcansatlantyckiego, oraz wspaniałe zdjęcia ratowania 
rozbitków przez łódź podwodną. 


djęcia wykonana w giębinach morskich! 


Zdjęcia wykonane w głębinach m orskich 


Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 


Ceny miejse normalne. 


EEN Z 00 


Ceny miejsc normalne 


Początek seansów codziennie o godz. 5, -7 i 910 wieczót, w niedzielę i święta u godz. 5 popo! 


eee 


Wielka afera szpiegowska w Rumunji. 


Bukareszt. 22 września. Dzienniki dzisiejsze 
przynoszą sensacyjną wiadomość o wykryciu 
nawej wielkiej afery szpiegowskiej w Rumunji. 
Zawiklany w alerę generał Miroreścu, wpły- 
wowy swego czasu członek partji Averescu, 
usiłowzł popołnić samobójstwo. W stanie groź- 


nym przewieziono go do szpitaia wojskowego. 
Gen. Mironescu stei pod zarzutem udziału 
w sprawie zaginięcia ważnych dokumentów 


Z rumuńskiego ministerstwa wojny. Władze od- 
mówiły narazie udzielenia jakichkolwiek in- 
formacyj. Słychać również, że w aferę zamie- 
szany jest także komendant straży granicznej 
w Temeszwarze, pułkownik: Stanila. 


* r 
Lnaleziono skarby Inkasów. 

Nowy Jerk, 22 września, „New York World 
donosi z Quito, że powin wyje: twa, która „Pr zed 
paru tygodniami wyruszyła z Ekwadoru w gó- 
Anly na poszukiwanie legendaruveh skar- 
ków Inków. kolo wioski indyjskiej Nizak ol- 
nalazły ukryly w górach grobpwiee ostatniego 
króla Mmków Malmalpv. W grobowca mają się 
znajdować olbrzymie skarby złota i Szmarag- 
dów. Kierewnik wyprawy Torre zwrócił 
telesrafieznie do rzadu amerykańskiego o przy- 
slamie ochrony wojskowej. gdyż obawia sie na- 
padu Tulian. którzy erohowiee ten uważają 
za świołość. Nie jest także wykluczone. a na- 
wet bardzo prawdopodobne. że do własności 
tych skarbów Ekwador wysunie swe pretensje. 


rw 
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MMO MATA 
D: JAN KNORECK 
chirurg — urolog 


powrócił i ordynuje 


uł. Basztowa L. 9. Gd godz 2 — 4 
Telefon 133-20. 


KNARA IHE ROLEN LLLE HHIH ELAH KKA 


Aresztowania wśród -Ukraińcó 
W Tarnopolu. 


Tarnopol, 22, 9. (Dol. wł), Dnia 21 bm. wh- 
dze policyjne w Tarnopolu aresztowały w poro- 
zumienie z prokuraturą profesora Haluszczyń- 
skiego, uczącego jezyka ruskiego w tamtejszem 
gimnazjum, Aresztowano również 22 uczniów 
tej szkoły. W czasie rewizji w gmachu gimna- 
zium ruskiego znaleizono różne ulotki podlu- 
rzające oraz egzemplarze ..Surmy*, W mieszka- 
niu prof. Hałuszczyńskiego znaleziono wiele 
materjału stwierdzającego, iż pracował on prze- 
ciwko państwu. Śledztwo stwierdziło, że trzech 
z aresztowanych uczniów gimnazjum brało 
udział w podpalanin stert, które spolnely osta” 
tuio w okolicznych miejscowościach. Młodzież 
polska wszystkich trzech gimnazjów w Tarno- 
polu dowiedziawszy się o aresztowaniach, ze- 
brała się pod pomnikiem Mickiewicza i urza- 
dzia manifestację, domagając sie natychuiniastą. 
wego rozwiązania ruskiego gimnazjum. 

Lwów. 22 września. W powiecie buczackim 
w związku z szeregiem aktów snbotażn doko- 
namych na okolicznych  folwarkach, policja 
państwowa stwierdzila. że zbrodni podpalenia 
dopuszczają się ludzie powołani do gaszenia 
ognia, mianowicie członkowie stowarzyszenia 
ukraińskiego „Luh“, Dalsze dochodzenia wyka- 


zały, że wiedział o tem i popierał akcje sab2- 
tażową grecko-katolieki ksiadz w Skorohowiae 


Halibej, oraz kierownik kaoperatywy w ZDtym 
Potoku i komendant „Luhu“. Przy  rowizji 
znaleziono obciążające materjały. Wszystkich 
trzeelt Aresztowano. 

STRAJK W KAŁUSZU. 

Lwów, 22 wrzeżnuia. Jak się dowiadujemy 
strajk w kopalni „Pospu w  Kałuszu trwa 
w dalszym ciągu. Strajkuje przeszło 1000 ro- 
hotników. W kopalniach w Hółynia i Stebni- 
ku robotnicy nie przystąpili do strajku. 
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Marka 8 


kraków TAGÓW Hee? 


pierwszorzędna wytwerna uczelnia 


WyucZA 


tańce salon. rytmo plastyk baletu 


w zespołach i oddzielnie. 


Uroczyste otwarcie sezonu tan. odbędzie się w nie- 
dzielę 28 bm. o g. 8 wieczór, na które b. uczniów 


zaprasza 


art. balet. Alfred Walden Hankus 
Kraków, Marka 8. 


Wpisy: cędziennia od 8 —- 13i 15 — 20 Marka L. 8 
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„Daszyński jestem“! 


Charakterystyczna scena przed domem 


p. Kosmowskiej, 
Warszawa, 9. (Tel. wł). W ciagu dnia 
wczorajszego wiele osób ze świata politycznego 
Irenie Kosmowskiej, która 


23 


=, 


zlożyło wizyty p. 
powróciła z Lublina do Warszawy, W związku 
z.tem opowiadają, że przed domem, gdzie 
mieszka pani Kosmowska, stał ktoś, kto pilnie 
zapisywał nazwiska wszystkich wchodzących. 
Zauważyć to miał marsz. Sejmu p. Daszyński, 
który również złożył wizytę p. Kosmowskiej. 
Marsz. Daszyński miał się zwrócić do zapisują- 
ecgo nazwisko i oświadczył mu: 
„Daszyński jestem“. 


15 MIES. WIĘZIENIA OTRZYMALI 
REDAKTOROWIE „GAZETY WARSZAW.” 
I „ROBOTNIKA“. 


Warszawa, 22. 9. (Tel. wl.). Dziś w tutej- 
szym sądzie orodzkim znalazły się procesy re- 
daktorów odpowiedzialnych pism opozycyjnych 
które zamieściły opis „krwawej niedzieli" i 
strzelanine w Alejach Ujazdowskich. W 5 spra- 
|wach „Gazety Warszawskiej“ i „Robotnika“ 
zapadły wyroki, skazujące po 3 miesiące aresz- 
tu na lączną ilość 15 miesięcy redakturów każ. 
dego z tych pism, 


Pogłoski „Berl. Tageblatt“ nieprawdziwe. 


Warszawa (PAT). W związku z artykułem 
„Berl. Tageblattu* z dnia 21 bm. zawierającym 
fantastyczne informacje o rzekomych rokowa- 
niach polsko-litewskich w Pikiliszkach i War- 
|szawie z udziałem ks. Urbanowicza z Ameryki, 
dowiadujemy się z miarodajnego źródła, że re- 
welacje „Berl. Tageblattu" pozbawione są 
wszelkich podstaw i są niezgodne z prawdą. 

i r ze A 

,ŁOWICZANIN WYGRAŁ 350.000 ZŁ. 


Warszawa. 2? września. (Tel. wł) W cia- 
«nioniu Loterji Klasowej padła dziś na numer 
177.375 największa wygrana w sumie 350.000 
zł Dos ten został sprzedany w Łowiczu, a na- 
bywcą jego jest. jak się okazało, niezamożny 
niższy urzędnik starostwa. który połowę losu 
odstąpił przed paru dniami jednemu ze swoich 
znajomych. 


y Krwawa walka domowników z bandytami 


RU nocy z 20 na 21 bm. wtargnęlo dwóch 
osobników uzbrojonych w rewolwery i po- 
czernionych sadzami do domu Antoniego Gry- 
bosia w Kwiatonowicach, pow. Gorlice. Jeden 
z napastników strzelił z rewolweru w Sufit 
i zażądał wydania pieniędzy. Gryboś wysko- 
czył z łóżka i rzucił się na jednego z oprysz- 
ków. a wówczas drugi uderzył Grybosia dwu- 
krotnie nożem w kark, zadając mu ciężkie rany. 
W ezasie szamotania siostra żony gospodarza 
Julja Iynarowa wyskoczyła z łóżka i obuchem 
siekiery uderzyła jednego z bandytów w plecy. 
Sprawcy widząc zdecydowaną postawę domo- 
wników, zbiegli i zabrali ze sobą tylko torbę 
szkolną z podręcznikami, Dochodzenia w toku. 

NOWE PODPALENIA, 

Poranne pisma donoszą o dalszych aktach 
sabotażowych. jakie się wydarzyly w nocy 
zes obnty na niedzicię, szczególnie na terenie 
województwa tarnopolskiego w powiatach: 
borszezów, Tarnopol. Zborów, Podkamień, 
craz na terenie województwa stanislawowskie- 
go w powiecie Rolatyn. Miedzy innemi na fol- 
warku Cecówka pow. Zborów podpalono stertę 
owsa. 18 kóp hreczki, 16 fur siana. oraz staj- 
nie z narzędziami gospodarskiemi. Szkody wy- 
nonszą około 22 tys. zł. Wszystkie objekty 
zostaly równocześnie podpalone. W czasie po- 
żaru słyszano trzy silne detonacje. 


Tchwalone na Zjeżdzie Dzielnicowym Ch. D. 
Zachodnicj Malopolski rezolucje zatwierdzają 
w całej rozciągłości stanowisko i dziłalność Za- 
rządu dzielnicowego i głównego Ch. D. w spra- 

wach wyborczych i udzielają, organom Stron- 
nietwa pełnomocnictw koniecznych dla dalszej 
akcji. Rezolucje wzywają również wszystkich 
działaczy i sympatyków ruchu chrześcijańsko- 
spolecznego do energicznego udziału w spra. 
wach wyborczych Ch. D, 


Mr. 8 


«GLOS NanuDU* z dnia 24-go września 1930. 


H. JAROSZYŃSKA., 38 


Prawo pogranicza. 


Długim i uciążliwym targom Janek przy- 


słuchiwał się w milczeniu. Dusiła go bezsilna | chote. 


złość. że dał się wplątać w tę awanturę. a 
jednocześnie podziwiał bezczelny tupet An- 
drzeja, z jakim ten się kłócił aż do utraty 
„tchu o cene przewiezienia. Wreszcie 
nastąpiła zgoda i wnet żydzi poszli 
szykować do drogi. 

— No. co, Jasiu, fajnie się udało. 

Ale Janek mruknął z goryczą. 

— Nadużyłeś mego dobrego imienia. 
Udało się tylko dzieki zaufaniu, jakie Josel 
ma do mnie. 


się 


Andrzej roześmiał się ucho. 
— Poświęć. aniołku. twoje dobre imię 
dla sprawy. Naucz sie i tv wywracać na 


wszystkie boki sumienie. żeby się uleżało 
dobrze | nie go Ale to głupstwo. ws”vstko 
w porządku. Nie trzeba brć tak drażliwym. 
Chodź. è, eras 

Wkrótce wszv-tko b: ło gotowe do drogi. 
Kupcy ze stekaniem wleźli na wóz ` zagrze- 
bali się w słomie, Andrzej radośnie klasnął 
z bicza i ruszyli. Tęgie szmuglerskie konie 
szły wyciagniętym kłnsem. aż wiatr świstał 


I 


|. 


Andrzej ściągnął gwałtownie lejce. 

— Jużeśmy zajechali. * 

— Dokąd? 

— Do lasu. Jazda z wozůù. 

— Mu, co jest? — Wszyscy trzej uniesh 
się zaniepokojeni. — Co to znaczy? 
— 7adrowiej wam będzie sypać na pie- 


— Jakto na piechotę? 

— No tak, staje się na ziemi i przebiera 
nogami. 

— To napad! 

— Nie może być — zdziwił się Andrzej. 

— My sie będziemy skarżyć. 

— Skarżcie się. Macie dwóch świadków, 
wiatr i gościniec. i ciekawe o co się będziecie 
skarżyć. że przeszkadzamy wam w nawiąza- 
niu przyjacielskich stosunków z sysiadem ze 


Wschodu. Pewno. To ciężkie przestępstwo. 
No. co się gapicież Jazda. 
Żydzi pospiesznie zeszkoczyli z wozu. 


Chwile stali jeszcze niepewnie. jakby sie na- 


myślając. Tysiące przeciwnych uczuć ryso- 


,wało się na ich pobladiyeh twarzach, wresz- 


cie zwyciężyli strach. odwrócili się i poczęli 
iść w stronę granicy z początku wolno. nje- 
pewnie. później coraz prędzej. 

—  Biegom towariszczi, biegom ~ huknał; 
wślad za nimi Andrzej. potem wyciągnął 
z siana siekierę j począł rozwalać wóz. Z roz- 
hitej osi posypały sie złote pięciorublówki. 


Nr. 253. 
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— Wieczór avbry. Lidjo Piotrów na. 

Ruda dziewczyna drgnęła i spojrzała nie” 
spokojnie na kelnera. potem schowała się 
za piramidę z jabłek i tabliczek czekolady. 

Andrzej podszedł bliżej. 

— Proszę papierosów, ale dobrych. 

Z za oszańcowania rzucono gwałtownie, 
jak pocisk. pudełko papierosów i jednocze- 
śnię spłynał stłumiony szept. 

— Czyście oszaleli. Andrzeju Pawłowi: 
czu, pokazywać sie tu teraz? 

— Gdzie Józik? 
wdowy po inżynierze, Tylko ostre 


— Nie denerwuj się, znajdzie się coś i 
dla ciebie. Jak ci się ta paczuszka podoba? 

Janek drżącemi palcami odwinął zaszyty 
w płótno pakiecik. 

— .Mialeś rację. Po tysiąckroć miałeś ra- 
cję. Że myśmy tych łajdaków puścili. 

Andrzej wzruszył ramionami. w mileze- 
niu licząc pieniądze. Ustawił dwa rulony. 

— Masz. to dla riebie. 

— Zrzekam sie na twoją korzyść. 

— Niby dlaczego? Wiem. że groszem nie 
śmierdzisz. A nie bedziesz chyba śmiał twier 
dzić. że to nie są uczciwie zarobione pienią- 
dze. 

Janek uśmiechnał sie niepewniw. 

— Daj spokój. Jedruś. Ja mam coś lep- | 
szego. Boże Święty. i pomyśleć. że te rzeczy 
mogły się dostać na tamta strone > o 

— No. bierzesz pieniądze? 

— Nie t 

— Możesz nie brać. jak ebeesz. jeśliś taki 
mietki frajer. Trzela jednak przyznać. że 
opłaca się być nezciwym. — mruknał An- 
drzej, sypiąe sobie To kieszeni złoto. 

NAT 

Andrzej prześlizgnał się bokiem koło sto 
jacego we drzwiach posterunkowego. splu- 
nął przez zęby dla odczynienia urcku i zaj 
rzał do poczekalni pierwszej klasy. ©, 

Blady wymoknięty kelner rnchem pet- 
nym wyniosłości pogardy strzepywał ścier- 


— U 
znie. 

Andrzej uśmiechnał sie do wystraszonej 
dziewczyny, zapłacił za papierosy į wyszedł. 

„Wdowa po inżynierze” hyla ta dama 
w wieku dojrzałym. ex-utrzymanka jnżynie* 
ta kolejowego. Mieszkała blisko stacji w la- 
drym domku z ogródkiem: Ale rozczochra- 
nv garnkotłuk. który otworzył Andrzejowi 
drzwi. oświadczył, że pani nie przyjmuje. 
Wzrnszył ramionami i bezeeremonjalnie adsu 
nał dziewczyne nabok. W małrm saloniku 
rozparł sie na jednym z foteli zielonrch ze 
złotem. bez najmniejszego szacunku dla 
stylu nowogródzkiego empire'u i czekał ciet- 
Pliwie. ca z tego wyniknie. Jakoż no niedłu- 
giej chwili drzwi w głebi uchwliły sje zlekka 
i pokazała sie w nich rozradowana twarz 


Józika. 


Janek rzuci! sie ku niemu z wściekłości : È f A 
$ 4 4. — Andrus. Chodżże? Chodi. chłopie. 


-—- Toś ty, draniu. nie wiedział. co tam 
jest? 


ką okruchy ze stolu. a za bufetem nudziła 


któryś z kupców zapytał: sie w oczekiwaniu pociągu rudowłosa pięk- 


koło uszu, Jechali w milczeniu. wreszcie | 
e | 
— Daleka iaszcze? l 


fartuchy i* czepki dla 


NA_ SEZON JESIENNY I _ZIMGWY 


Ploszozo damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


służby poleca 


ność. Ciąg dalszy nastąpi. 
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j|| poleca znane ze swej 
ł | dobroci materjały czv- 
sto wełniane iak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 


BEZPIECZNIE i REGULARNIE 
WYGODNIE i 


Kraków, Wiślna L. 4. 
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terjały na rewerendy 
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Duchowieństwa o raz 


Kraków Floriańska 35, rog św. Marka. Tel. 12329 


Gechy komunikacji powietrznej 


f na kurtki i bundy do dzioną książeczkę woi- Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje miasłat 
TETIERE podróży. „||s-awą wydaną przez PRU. F 


Nowy Targ, na nazwisko 
Franciszek Kub*ński roez- 
nik 1935. 


CENY PRZYSTĘPNE. Bydgoszcz - -—. Katowice — Kra- 
ków -— kwów — Poznan — War- 
szawę — Gdańsk 
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